
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

5
1

5

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

1
9

>

10 V 2025 r.
nr 19 (1287)
cena 3,80 zł
(w tym VAT 5%)

Do lajków pod Nawrockim 
nikt się przyznać nie chce

Blok przy Akademickiej 
miasto chciało nawet kupić

Strona 7 Strona 8

Chcą odwołać 
wójta. Fake 
news czy 
społeczna 
inicjatywa?

Strona 5

Ze szczurem 
rozprawił się 
woźny 

Strona 9

Ranking szkół 
po wynikach 
olimpiad 

Strona 11

Pacjent rzucił 
w lekarza 
komputerem 

Strona 16

Numer
w sprzedaży do:

12.05.2025

Może zostać
papieżem - 
kard. Tagle
w Dębicy
Już wiemy, za kogo trzymać kciuki podczas 
rozpoczynającego się w środę 7 maja 
konklawe, kiedy wybrany zostanie następca 
papieża Franciszka. Gdyby został nim kard. 
Luis Antonio Tagle - a według watykanistów 
ma bardzo duże szanse, byłby drugą 
w historii głową Kościoła, która przed 
objęciem tego urzędu odwiedziła Dębicę. 
Pierwszym był kard. Karol Wojtyła, który 
gościł w Dębicy, Zawadzie i Przeczycy. 
Obecny Pro-Prefekt Dykasterii ds. 
Ewangelizacji gościł w parafii Miłosierdzia 
Bożego w 2018 roku przed Światowymi 
Dniami Młodzieży w Panamie.

Strona 15
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Druga strona

Profile naszych włodarzy, które 
sprawiają wrażenie oficjalnych, 

nie powinny być wykorzystywane 
politycznie. Mam tu na myśli wój-
tów, burmistrzów, czy starostę. Tak 
jak napisał na 7 stronie Tomasz Ra-
tuszniak te powinny służyć przede 
wszystkim ko-
munikacji ze 
społeczeństwem. 
Jako mieszkaniec 
powiatu chciał-
bym, żeby sta-
rosta, wójtowie 
czy burmistrzo-
wie informowa-
li mieszkańców o tym, co udało się 
zrobić, czy o ich planach na przy-
szłość. Nie interesuje mnie, czy lep-
szym kandydatem w ich ocenie jest 
Karol Nawrocki, Rafał Trzaskow-
ski, czy Maciej Maciak. Ba, po-
wiem więcej - nie bierzecie Panie 
i Panowie pieniędzy za to, by na-
mawiać mieszkańców do głosowa-
nia na tego, czy innego kandydata. 
W mojej ocenie wasze profile są 

częścią waszej pracy, za którą otrzy-
mujecie wynagrodzenie od podat-
ników. I płacą wam nie tylko ci, 
którzy podzielają wasze preferen-
cje polityczne, dlatego z  szacun-
ku dla tych drugich powinniście 
się powstrzymywać tam od poli-

tykowania. Na 
prywatnych 
(a i takie w więk-
szości posiada-
cie) publikujcie 
sobie co chcecie. 
Poza tym wrzu-
ty starosty Piotra 
Chęćka o Karolu 

Nawrockim dla nikogo nie są za-
skoczeniem. Każdy średnio ogar-
nięty w  lokalnej polityce wie, że 
na Rafała Trzaskowskiego staro-
sta nie zagłosuje. Ale zamiast zdję-
cia z kandydatem PiSu (nazywajmy 
rzeczy po imieniu) wolałbym prze-
czytać, że wyremontowana zosta-
nie jakaś droga powiatowa. Polityki 
mamy za dużo. Wszędzie.

krol@ol.com.pl

To, o czym była mowa na kon-
ferencji prasowej przy prze-

jeździe drogowo-kolejowym 
w Pustyni (czytaj na str. 10), wielu 
z Was uzna za tzw. oczywistą oczy-
wistość. No bo po co po raz kolej-
ny powtarzać, że jak migają przed 
nim światła, to każdy kierowca po-
winien się zatrzymać i poczekać aż 
przejedzie pociąg? Przecież każdy 
to wie.
Tyle że wiedzieć nie zawsze ozna-
cza przestrzegać. Bo okazuje się, 
że niespełna dwa miesiące temu 
na tym właśnie przejeździe jed-
nemu z kierowców tak bardzo się 
spieszyło, że uszkodził rogatkę. Do 
podobnych zdarzeń w tym samym 
czasie doszło dwukrotnie dzień po 
dniu w niedalekiej Boguchwale.
Każdy ze sprawców za złamanie 

przepisów otrzymał mandat 2 000 
zł i punkty karne. Powinien się jed-
nak cieszyć, że nie stracił czegoś 
znacznie cenniejszego, czyli życia. 
Bo samochód przy spotkaniu z roz-
pędzonym pociągiem nie ma żad-
nych szans.
Załóżmy nawet, że kierowca jakimś 
cudem by przeżył. Konsekwencje 
za doprowadzenie do takiego wy-
padku odczuwałby do końca życia. 
To on musiałby pokryć koszty na-
prawy wszystkich uszkodzeń w in-
frastrukturze kolejowej i taborze.
A co gdyby podczas gwałtownego 
hamowania pociągu życie stracił 
ktoś nim podróżujący? Nad takimi 
konsekwencjami również powin-
ni pomyśleć ci, którym się bardzo 
spieszy, by przejechać przez tory.

grajcar@ol.com.pl

dębickich firm spośród 110 skontro-
lowanych przez Wydział Ochrony 
Środowiska nie miało podpisanych 
umów na odbiór śmieci. Dzień bez 
śmiecenia obchodzimy 11 maja.

Pochodzi z Dębicy. Absolwentka Liceum Ogólnokształcącego w Ze-
spole Szkół nr 2. Tytuł magistra socjologii i pracy socjalnej zdobyła na 
Uniwersytecie Frycza Modrzewskiego w Krakowie. Studia podyplomo-
we z mediacji kończyła na Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. 
Z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Dębicy związana od 
2007 roku, najpierw jako pracownik socjalny, obecnie starszy specjalista 
pracy socjalnej. W stowarzyszeniu Ad Astram działa od 15 lat. 
Z mężem Mateuszem doczekali się dwójki dzieci. Filip ma 20 lat, a Ne-
la 6 lat. W wolnych chwilach lubi czytać książki, uwielbia też podróże, 
szczególnie do krajów azjatyckich.       tra 

Została przewodniczącą Stowarzyszenia Pomocy Społecznej 
Ad Astram.

Joanna Lechowska-Strzałka

O pracy pielęgniarek w tygodniu,  
w którym obchodzą swoje święto,  

piszemy na stronie 16

Pacjenci często potrzebują, poza opieką 
medyczną, zwyczajnej rozmowy, która 
bardzo dużo znaczy. 

Andżelika Kosińska

Komentarz

Komentarz

Wrzuty starosty 
o Karolu Nawrockim 

dla nikogo nie 
są zaskoczeniem.

Urząd powinien 
pozostać bezstronny

O niej się mówi

A jeśli na mandacie 
się nie skończy?

17GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Bartosz Piechota Paweł Hayn

Pracownik Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Dębicy, który nie tylko 
zawodowo żyje sceną. W ostat-
nich dniach zdobył dwa wyróżnie-
nia i nagrodę na wojewódzkich 
eliminacjach do 70. Ogólnopol-
skiego Konkursu Recytatorskiego, 
a co za tym idzie reprezento-
wał będzie Podkarpacie w �nale 
krajowym. 

Prezes Stowarzyszenia Teraz Dę-
bica zaprosił mieszkańców do 
udziału w kolejnym ciekawym wy-
darzeniu pn. Iskry Wolności - Mu-
zyka i Tradycja dla Konstytucji 3 
Maja. Dzięki temu Park Sokoła 
znów ożył, a uczestnicy mieli oka-
zję posłuchać pięknej ludowej 
muzyki oraz zobaczyć tradycyjne 
polskie tańce.

Halina Brzeska, 
Edyta Matusik

Nauczycielki ZSZ nr 1 w Dębicy, or-
ganizatorki konkursów modowych: 

Dżinsowe Fantazje - dla uczniów 
tej szkoły oraz Bal Nastolatków, 
w którym uczestniczyli uczniowie 
podstawówek z całego powiatu.
Impreza pokazała, jak zdolni i kre-
atywni są młodzi ludzie  oraz jak 
bardzo nauczyciele angażują się 
w ich rozwój i doskonalenie, da-
jąc okazję do pochwalenia się 
talentem. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

12 maja gościć będzie w bibliotece w Pilźnie Stop rozjeżdżaniu lasu!

Twierdzi, że dzięki pisaniu 
poznała cudownych ludzi

Biorą się za quadowców

Kaja Świętoń z synem Kajetanem na 26. Międzynarodowych Targach 
Książki w Krakowie.

Pierwsze kontrole zostały przeprowadzone w gminie Brzostek. 

kanki gminy Pilzno, a konkretnie 
Połomi. Zresztą z miejscem za-
mieszkania związane jest jej zapro-
szenie do biblioteki w Pilźnie. 

- Ktoś na stronie biblioteki wspo-
mniał, że napisała dwie książki 
i mieszkam w Połomi i po jakimś 
czasie odebrałam telefon z zapro-
szeniem - wspomina Kaja Świętoń.

Podobnych spotkań miała już 
kilka, m.in. w jednej z krakowskich 
księgarni z włoską literaturą. Bar-
dzo jej zresztą bliską, bo uwielbia 
ten kraj, który jak twierdzi, mógł-
by być jej drugą ojczyzną. Nie bez 
powodu zresztą umieszcza go 
w książkach. 

- To jest w ogóle ciekawa historia, 
bo na targach książki w Krakowie 
poznałam pewną panią - malarkę, 
która zaprosiła mnie na wernisaż 
swojej wystawy. Tam jeden z obra-

zów tak mi się spodobał, że napi-
sałam o nim wiersz, który znowu 
jej bardzo przypadł do gustu. I to 
właśnie ona poznała mnie z właści-
cielką tej księgarni z włoską litera-
turą - wspomina. 

W targach, o których wspomnia-
ła, brała udział na zaproszenie wy-
dawnictwa Ridero, które wydaje 
jej powieści na zasadach tzw. self- 
-publishingu. O tym, jak również 
o samym procesie pisania opowie 
podczas spotkania w pilzneńskiej 
bibliotece, na które cieszy się już 
dziś. Bo jak twierdzi, spotkania 
z ludźmi są dla niej bardzo ważne. 

- Nawet pan sobie nie wyobra-
ża ilu cudownych ludzi poznałam 
właśnie dzięki temu, że piszę - 
podkreśla i uśmiecha się sama do 
siebie. 

Tomasz Ratuszniak 

Kaja Świętoń na łamach 
OL pojawiła się po raz 
pierwszy w kwietniu 2023. 

Wtedy bowiem ukazała się jej de-
biutancka powieść zatytułowana 
Podróż. 

- Włożyłam w tę książkę wszyst-
ko, co miałam w sobie. Miłość do 
morza, ale i do Włoch, które mia-
łam okazję poznać, a które mogłyby 
być moją drugą ojczyzną - mówiła 
wtedy Kaja Świętoń.

A co wydarzyło się u niej przez 
ostatnie dwa lata? Wydała drugą 
książkę, pracuje obecnie nad trze-
cią i spotyka się ze swoimi czytel-
nikami. W poniedziałek 12 maja 
będzie gościć w siedzibie Miejskiej 
Biblioteki w Pilźnie. Spotkanie z nią 
rozpocznie się o godz. 10:00. 

- Moja druga książka, zatytuło-
wana Powrót, jest kontynuacją Po-
dróży. Główna bohaterka Karina 
wraca w niej do rodzinnego miasta 
i tam m.in. rozwiązuje zagadkę 
związaną z jej zmarłą matką - opo-
wiada autorka. 

Twierdzi, że zdecydowała się 
na kontynuację historii Kariny, bo 
nie tylko ona, ale i jej czytelnicy, 
nie wyobrażali sobie, by jej histo-
ria miała zakończyć się na jednej 
książce. Tak jest zresztą i teraz, kie-
dy przeczytali Powrót. Ona jednak 
postanowiła odpocząć i skupić się 
na zupełnie innej historii. Choć nie 
wyklucza, że Karina jeszcze wróci.

- Książce, nad którą obecnie pra-
cuję, bliżej do kryminału, bo zawsze 
byłam fanką tego gatunku. Więcej 
w niej zagadek i niedopowiedzeń - 
zdradza. 

Na jej wydanie trzeba będzie jed-
nak jeszcze poczekać, bo na razie 
powstały tylko pierwsze rozdziały. 

Na razie warto poznać dwie 
pierwsze, obyczajowe powieści, 
kiedyś dębiczanki, a obecnie miesz-

Działania zainicjowane przez po-
licję we współpracy z Nadleśnic-
twem Dębica przewidziane są na 
kilka miesięcy. Potrwają do końca 
września, zainaugurowane zostały 
w ostatni piątek w lasach w gmi-
nie Brzostek.

- Prowadzone są w związku ze 
zwiększającą się skalą zjawiska 
jazdy terenowej po lasach, prze-
kładającą się na duże zniszczenia 
środowiska i rosnącą uciążliwość 
społeczną - informuje asp. Magda-
lena Stasiak, asystent Zespołu ds. 
Profilaktyki Społecznej i Patologii 
Nieletnich Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Dodaje, że nielegalne rajdy to 
konkretne  szkody dokonywane 
w lasach: płoszenie zwierząt, de-
gradacja siedlisk przyrodniczych 
i rozjeżdżanie terenu oraz dewasta-
cja roślinności: niszczone są upra-
wy leśne, torfowiska, runo leśne.

- Prowadzone działania mają 
na celu zwiększenie świadomości 
mieszkańców na temat, z jednej 
strony, szkodliwości i zagrożeń bez-
prawnej jazdy po lasach, a z drugiej 
strony odpowiedzialności prawnej 
i karnej za wykroczenia popełniane 

tego typu zachowaniami - wyja-
śnia policjantka.

Policjanci i służby leśne wzięli 
na celownik nie tylko kierujących 
quadami, ale także urządzających 
w lesie rajdy na crossowych moto-
cyklach i tych, którzy wjeżdżają tu 
samochodami, bo i takie przypadki 
się zdarzają.

Pierwsza z szeregu zaplanowa-
nych akcji zorganizowana została 
w piątek 2 maja w lasach gminy 
Brzostek. Jak informuje Magdalena 
Stasiak wpadło podczas niej dwóch 
kierujących quadami. Tym razem 
mundurowi byli wyrozumiali 
i skończyło się na pouczeniach. Ale 
jeśli tego nie wezmą sobie do ser-
ca i zostaną zatrzymani ponownie, 
wielbiciele jazdy terenowej w nie-
przeznaczonym do tego obszarze 
muszą się liczyć z karami finanso-
wymi. Kontrole prowadzone będą 
na terenie całego Nadleśnictwa Dę-
bica.

W planach są także działania 
prewencyjne i na nie służby kła-
dą duży nacisk. Będą organizo-
wać spotkania z uczniami szkół 
i z mieszkańcami, podczas których 
wyjaśnią, co grozi za łamanie prze-
pisów i jakie zakazy dotyczą kieru-
jących pojazdami mechanicznymi 
na terenie lasu, który nie jest miej-
scem do uprawiania offroadu.

(nan)

I tych, którzy do lasu wjeżdżają 
motocyklami. To akcja pod 

hasłem Chroń życie i las.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NASI NA PODIUM
Dwadzieścia jeden patroli repre-
zentujących oddziały prewencji 
z komend miejskich i powia-
towych rywalizowało w wo-
jewódzkich eliminacjach do X 
Ogólnopolskich Zawodów Ra-
towników Policyjnych z Kwali�ko-
wanej Pierwszej Pomocy. Trzecią 
lokatę wywalczyli przedstawicie-
le Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy - sierż. szt. Krystian Ja-
chym i sierż. Sylwester Borowicz.

CZTERECH ZA SZYBKO
Drugi dzień maja okazał się pe-
chowy dla piratów drogowych, 
skontrolowanych przez policję. 
Prawa jazdy na trzy miesiące stra-
ciło czterech kierujących, którzy 
w terenie zabudowanym prze-
kroczyli prędkość o więcej niż 50 
km/h.  Rekordzistą był mieszka-
niec Kamienicy Górnej zatrzyma-
ny w Woli Brzosteckiej. 23-latek 
za kierownicą volkswagena miał 
na liczniku 139 km/h. Dostał man-
dat w wysokości 2,5 tys. zł i 15 
punktów karnych. 

PIES URATOWANY
W Czarnej do przydomowej 
studni wpadł pies. Właścicielka 
wezwała na pomoc strażaków 
z tutejszej jednostki OSP. Zwierzę 
ratowało się przytrzymując łapa-
mi rurę, która doprowadzała wo-
dę do domu. Druhowie wydobyli 
czworonoga z wody i przekaza-
li opiekunce.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wypadek w Podgrodziu

Kierowca skody wymusił

Kobieta okłamała policjantów

Karetka zabrała pasażera autobusu

Wysoki mandat za brawurę. Bez 
pobłażania dla piratów drogowych

Jak udało się jechać 
w tym stanie?

12-latka trafiła 
do szpitala

brawura kierowcy seata - wyjaśnia 
Magdalena Baran.

22-latek dostał 10 punktów 
karnych i 5 tys. zł mandatu. Po-
szkodowany to 73-latek, również 
mieszkaniec Łęk Dolnych.

Policjanci zwracają uwagę, że 
często młodzi, niedoświadczeni 
jeszcze kierowcy, przeceniają swo-
je umiejętności, co w połączeniu 
z brawurą ma fatalne skutki.

(nan)

scu przepisów drogowych i skręcił 
w lewo, wymuszając pierwszeń-
stwo przejazdu przed autobusem  
Miejskiej Komunikacji Samochodo-
wej. Doszło do zderzenia.

-  Jeden z pasażerów autobusu, 
92-latek przewrócił się i z urazem 
głowy został zabrany do szpitala 
w Debicy - wyjaśnia asp. Magda-
lena Baran z Komendy Powiatowej 
Policji. 

Po zaopatrzeniu medycznym, 
starszy pan wrócił do domu, zda-
rzenie zakwalifikowane zostało 
jako kolizja. Brał w niej udział jesz-
cze jeden samochód, bo po zderze-
niu z autobusem, skoda uderzyła 
w peugeota.  Wszyscy kierowcy 
byli trzeźwi, sprawca dostał man-
dat w wysokości 1500 zł i 10 punk-
tów karnych.

(nan)

Skuter wraz z kierowcą spadł ze skarpy i wpadł do wody. Fot. OSP Pilzno.

Ślady hamowania świadczą o tym, jak szybko jechał seat.

Ona zeskoczyła, 
a on wjechał skuterem do 
lokalnego potoku.

W czwartek 1 maja policjanci 
zostali wezwani do Podgrodzia, 
gdzie doszło do wypadku z udzia-
łem jednośladu. Kiedy mundurowi 
dojechali na miejsce obecni byli tam 
już strażacy oraz załoga pogoto-
wia ratunkowego.

Jak wynikało ze wstępnych in-
formacji skuterem miała kierować 
52-letnia mieszkanka Dębicy, która 
przewoziła ze sobą pasażera. Ten 
również miał 52-lata i był miesz-
kańcem Dębicy. Kobieta oznajmiła, 
że straciła panowanie nad skuterem 
i wjechała do potoku. Jednak jej 
wersja budziła sporo wątpliwości, 
bo pani była sucha, czego nie moż-
na było powiedzieć o mężczyźnie. 
Ostatecznie kobieta przyznała, że 
to ona była pasażerką jednośladu.

- Kierujący nim mężczyzna stracił 
panowanie nad pojazdem, zaczął 

zjeżdżać z drogi wprost w skarpę - 
opisuje zdarzenie podinsp. Robert 
Kras, naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Pasażerka widząc co się dzieje 
zeskoczyła ze skutera, a mężczyzna 
stoczył się ze skarpy i jazdę zakoń-
czył w potoku.

- Doznał urazu prawej górnej 
kończyny - mówi z kolei bryg. Ja-
cek Pawłowski, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Dlaczego kobieta próbowała na 
siebie wziąć winę za spowodowa-
nie wypadku? Badanie alkomatem, 
jakiemu poddany został faktyczny 
kierujący dało bardzo szybko odpo-
wiedź na to pytanie.

- Pan miał 2,43 promila w wydy-
chanym powietrzu. W szpitalu po-
brano od niego krew, co pozwoli na 
dokładne ustalenie stężenia alkoho-
lu w organizmie w chwili zaistnie-
nia zdarzenia - dodaje naczelnik 
dębickiej drogówki.

rar

Do wypadku doszło w Łękach 
Dolnych. Kierujący seatem miesz-
kaniec tej miejscowości doprowa-
dził do zderzenia z samochodem 
marki BMW. Droga była wąska, 
a 22-latek wszedł w zakręt ze zbyt 
dużą prędkością. Widząc to, kie-
rujący BMW zatrzymał pojazd, by 
zminimalizować siłę uderzenia. 

- Zorientował się, że kierowcy 
seata nie uda się już wyhamować - 
mówi asp. Magdalena Baran z Ko-
mendy Powiatowej Policji. 

Funkcjonariusze, którzy przybyli 
na miejsce kolizji na podstawie śla-
dów hamowania wywnioskowali, 
że młody kierowca musiał jechać 
z nadmierną prędkością. Wzięli to 
pod uwagę, wymierzając mu karę.

- Doświadczony funkcjonariusz 
potrafi ocenić, że powodem była 

Do zdarzenia doszło na ulicy 
Krakowskiej w Dębicy z winy kie-
rującego skodą fabią mieszkańca 
Dębicy. Jadąc w stronę centrum 
miasta, 82-latek nie zastosował się 
do obowiązujących w tym miej-

Pierwszy w Grabinach wpadł 
32-letni mieszkaniec tej miejscowo-
ści. Badanie alkomatem dało zaska-
kujący wynik - 3,8 promila alkoholu 
w organizmie. Tylko trochę mniej 
miał zatrzymany nazajutrz w Jawo-
rzu Górnym mieszkaniec Bielów.   
50-latek wydmuchał 3,7 promila. 
Najtrzeźwiejszy, ale wciąż mocno 
pijany był mieszkaniec Brzostku, 
zatrzymany w rodzinnym mieście. 
44-latek miał 2,6 promila alkoho-
lu w organizmie. Wszyscy dostali 
mandaty w wysokości 2,5 tys. zł.

(nan)

12-letnia mieszkanka Dębicy zo-
stała potrącona na przejściu dla pie-
szych. Z relacji kierującego fordem 
c-maxem 56-letniego mieszkańca 
Dębicy wynika, że nastolatka prze-
jeżdżała rowerem przez przejście. 
Dokładne przyczyny zdarzenia są 
ustalane, a policjanci zabezpieczyli 
nagrania z kamer monitoringu. 

Dziewczynka z pękniętą kością 
potyliczną oraz krwiakiem ze-
wnętrznym została natychmiast 
przetransportowana do jednego 
z rzeszowskich szpitali.

rar

Kierowca seata jechał za szybko. 
Na łuku drogi stracił panowanie 
nad pojazdem. 

Mężczyzna w podeszłym wieku 
przewrócił się w autobusie 
podczas kolizji. 

Trzech mocno pijanych 
rowerzystów zatrzymali 

policjanci podczas majówki. 

Do poważnego wypadku doszło 
na ul. Lwowskiej w Dębicy 
w czwartek 1 maja.
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Aktualności

Wójt Adam Pieniążek pomysłu referendum komentować nie chce.

Tomasz Domaradzki: w tym momencie pójdę za ludźmi

Chcą odwołać Adama Pieniążka?

Informacja ta, opublikowana na 
jednym z kont na Facebooku żyła 
bardzo krótko. Autor, znany z sym-
patii do PiS, po kilku godzinach 
ją usunął.

- Wszystko wskazuje na to, że 
po wyborach powstanie komitet 
referendalny w sprawie odwołania 
wójta gminy Dębica Adama Pie-
niążka. Grubo... - brzmiała treść po-
sta.

Ten lotem błyskawicy dotarł do 
wielu osób. Również do radnych 
Rady Gminy Dębica. Wśród nich 
do Witolda Gąsiorowskiego, który 
nazywany jest jednym z niepo-
kornych w stosunku do Adama 
Pieniążka. Choć on sam z takim 
określeniem się nie zgadza.

- Współpraca (z wójem - red.) jest 
dobra - podkreśla.

Wyjaśnia również, że podczas 
meczu Igloopolu II Dębica z Ka-
mieniarzem Golemki prowadził 
akcję charytatywną dla Jakuba Ru-
dy i pojawił się tam Tomasz Doma-
radzki.

- Zrobiliśmy sobie zdjęcie i to tro-
chę namieszało - dodaje.

Nie od dziś wiadomo, że wła-
dzom gminy Dębica z Tomaszem 
Domaradzkim przestało być po 

drodze, więc każde zdjęcie z nim 
może być traktowane jak afront.

Witold Gąsiorowski mówi, że 
jest jeszcze za wcześnie, by oceniać 
rządy Adama Pieniążka i jego za-
stępców. 

- Trzeba na to czasu - wyjaśnia.
Zupełnie innego zdania jest 

wspomniany Tomasz Domaradz-
ki, który łączony jest z akcją rze-
komego referendum w sprawie 
odwołania wójta. Choć on stanow-
czo zaprzecza, by miał z tym cokol-
wiek wspólnego.

- Ja w tym palców nie maczałem, 
byłem zdziwiony, kiedy przesłano 
mi tego posta - podkreśla.

Nie ukrywa jednak, że między 
nim a Adamem Pieniążkiem nie ma 
obecnie żadnej współpracy.

- Mija rok, a w sołectwach wszyst-
ko stoi, nic się nie dzieje, nie tak to 
wszystko sobie wyobrażałem - mó-
wi Domaradzki.

Był pewien, że po zmianie władzy 
w gminie wszystko ruszy szybko 
i sprawnie, tymczasem w jego oce-
nie nic takiego się nie wydarzyło.

O tym, że niektórzy myśleli o od-
wołaniu wójta Pieniążka słyszał już 
wcześniej. I gdyby doszło do takiej 
sytuacji, to nie ukrywa, że w tym 

momencie pójdzie za ludźmi. Do-
daje, że jakiś czas temu został przez 
wójta usunięty z grupy na mes-
sengerze, którą tworzyli z innymi 
radnymi Prawa i Sprawiedliwości. 
Ale wie, że temat referendum na 
grupie został poruszony. Jak mó-

wi Tomasz Domaradzki, wójt miał 
stwierdzić, że to właśnie radny ze 
Stasiówki za tym stoi.

- Wszystko, co złe, to Domaradz-
ki. A nie zdaje sobie sprawy z tego, 
że takich Domaradzkich w gminie 
jest więcej - mówi radny.

Rok od wyborów w przestrzeni publicznej pojawiła się 
informacja o referendum w sprawie odwołania wójta.

Dodaje, że jeden beton w gmi-
nie udało się rozkruszyć, mając na 
myśli rządy Stanisława Rokosza, 
a ludzie nie pozwolą na to, by ko-
lejny wójt zabetonował się na sta-
nowisku. Podkreśla, że zawsze stał 
murem za Adamem Pieniążkiem 
i dlatego obecnie pozostaje mu 
tylko przeprosić ludzi za to, jak po 
macoszemu w jego ocenie władze 
traktują Stasiówkę, ale i inne miej-
scowości.

Z prośbą o komentarz do sprawy 
zwróciłem się mailowo do wójta 
Adama Pieniążka.

- Nie skomentuję, bo nie ma cze-
go. Ktoś coś wrzucił, następnie to 
usunął, nie wiadomo kto to ma 
organizować i dlaczego? Jeżeli to 
jest podstawą do pisania artykułu 
to gratuluję! - odpowiedział wójt 
w typowy dla siebie sposób.

Czy do referendum faktycznie 
dojdzie? Na odpowiedź na to pyta-
nie przyjdzie nam jeszcze poczekać.

Aby do niego doszło pod takim 
wnioskiem musi podpisać się 8% 
mieszkańców gminy Dębica, czyli 
ok. 2280 osób. Aby samo głosowa-
nie było ważne musi wziąć w nim 
udział 3/5 głosujących w wyborach 
przed rokiem, czyli w tym przy-
padku ok. 6 090 osób. Aby odwo-
łać wójta 50% + 1 głosujących musi 
tak zagłosować.

Grzegorz Król 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Muzeum rozpoczęło właśnie re-
alizację nowego projektu. Na 
czym będzie polegał? 
Projekt Dom na progu Karpat. 
Dziedzictwo-Symbole-Archety-
py, na który dostaliśmy dofinan-
sowanie z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, jest 
rozwinięciem ubiegłoroczne-
go projektu Kulturowe DeeNA. 
Wówczas uczyliśmy się dostrze-
gać różnorodność dziedzictwa 
kulturowego w naszym otocze-
niu. Teraz wchodzimy w głąb, 
w tajemnicę Domu. Jego ideą jest 
odkrywanie w kulturze wsi i miast 
powiatu dębickiego – pierwotnego 
archetypu Domu jako miejsca i tre-
ści duchowej, który tworzą trzy 
wartości: D – Dziedzictwo, O – 
Obecność, M – Mieszkanie. 

Co będzie się działo w ramach 
tego projektu? 
Pierwszym działaniem są badania 
terenowe nad językiem i obrzę-
dem domowym, na które składa-
ją się: konkurs dla uczniów szkół 
podstawowych i badanie ankie-
towe. Podsumowanie konkursu 
odbędzie się na II Przeglądzie 
Gwary Lokalnej zaplanowanym 
na 21 czerwca.
Od czerwca trwać będzie konkurs 
fotograficzny dla młodzieży pt. 
Dobre Progi – Drewniana architek-
tura ludowa w powiecie dębickim. 
Najciekawsze prace pokazane zo-
staną na wystawie we wrześniu. 
Przez cały okres trwania projek-
tu realizować też będziemy cykl 
warsztatów dawnej kuchni domo-
wej pt. Dom od Kuchni.

Trzy pytania do... Tomasza Czapli,

dyrektora Muzeum Regionalnego w Dębicy.

Noc Muzeów też wpisze się 
w projekt?
Tak. 24 maja podczas Nocy Muze-
ów odbędzie się pokaz dawnych 
rzemiosł i prac domowych połą-
czony z warsztatami. Zaprasza-
my wszystkich rękodzielników, 
którzy chcieliby zaprezentować 
swą profesję i swoje wyroby do 
kontaktowania się z muzeum. 
Na tę noc zaplanowaliśmy też 
wernisaż wystawy starodruków 
i koncert muzyki dawnej. Nie 
zabraknie atrakcji średniowiecz-
nych, strzeleckich i poczęstunku. 
Serdecznie wszystkich zaprasza-
my. 

tra

Teraz chcemy wejść 
w tajemnicę domu 

Łatwiej im było pogodzić treningi z nauką Najdłużej pracował w LO w Pilźnie

Pierwsi absolwenci LOMS 
Igloopol zdają maturę

Nie żyje Stanisław Kłok

Dzień Flagi przedszkolaki 
świętowały na Rynku 

Co będzie robić dalej, nie chce 
mówić, by nie zapeszyć, ale na 
pewno przyda jej się dobrze zda-
na biologia.

Tymoteusz Jarząb do Dębicy 
trafił z Tarnowa. Kiedy uznał, że 
w rodzinnym mieście nie będzie się 
w stanie dalej rozwijać pływacko, 
przeszedł do Gryfa, a później do Fe-
niksa. Na początku mieszkał w in-
ternacie, a później, kiedy do szkoły 
dołączały inne osoby spoza Dębicy, 
wynajęli w trójkę mieszkanie.

- Otwarcie LOMS ułatwiło mi po-
łączenie pasji z nauką - zauważa.

Uważa, że do matury jest do-
brze przygotowany. Szczególnie 
ciekawy jest biologii, bo słyszał, że 
pytania są podchwytliwe. Na roz-
szerzenie wybrał matematykę, bo 
przyda mu się na studiach.

- Sport jest na chwilę, kontuzja 
i przygoda się kończy, wtedy po-
zostaje nauka - stwierdza Tymote-
usz Jarząb.

Janusz Grajcar

Tymoteusz Jarząb, Patrycja Rowińska i Patryk Cyganowski uważają, 
że do matury są dobrze przygotowani, ale cały czas się uczą.

W środę na Rynku dominowały barwy narodowe i to nie tylko na �agach. 

Gdyby ta szkoła nie została 
utworzona, nie byłoby ich 
teraz w Dębicy.

Patryk Cyganowski miał 4 lata, 
kiedy kuzyn zaprowadził go na 
trening do szkółki piłkarskiej Iglo-
opolu. Spodobało mu się do tego 
stopnia, że mama musiała go do-
wozić przez następne lata na zaję-
cia. Kiedy był w szóstej klasie, został 
utworzony SMS Igloopol i na ostat-
nie dwa lata szkoły podstawowej 
przeszedł do niego.

- A później powstał LOMS Iglo-
opol. I dobrze, bo gdyby nie to 
musiałbym wybrać szkołę średnią 
w Mielcu albo Rzeszowie, a tak 
mogłem zostać bliżej domu - mówi.

Podkreśla, że dzięki temu też jest 
dobrze przygotowany do matury, 
bo łatwiej mu było godzić treningi 
z nauką. Obawia się tylko, że stres 
spowoduje, że się pogubi w odpo-
wiedziach. Najmniej boi się języka 
angielskiego, najbardziej - matema-
tyki.

Pływaczce Patrycji Rowińskiej 
również przypadł do gustu nowo 
powstały profil. Z ofert innych na-
szych szkół nie byłaby w stanie wy-
brać żadnego kierunku. Pływanie 
na zawsze pozostanie jej pasją, choć 
teraz nie wiąże z nim już przyszło-
ści. Na maturze będzie się dobrze 
czuła na egzaminie z języka angiel-
skiego i biologii.

- Z matematyki słabiej, ale w przy-
gotowaniach pomaga mi mój chło-
pak i kolega ze szkoły - zdradza.

Uczył w I Liceum Ogólnokształ-
cącym, Zespole Szkół Ekonomicz-
nych, ZSZ nr 1 i ZSZ przy WUCh 
w Dębicy, a także LO w Pilźnie. 
W latach 1973-1986 był dyrektorem 

LO w Pilźnie. Przez kolejne cztery 
zaś, od 1987 do 1991 roku szefował 
I LO w Dębicy. Był również wice-
dyrektorem w Zespole Szkół Zawo-
dowych nr 1 w Dębicy.

Stanisław Kłok zmarł w czwartek 
24 kwietnia. Miał 78 lat. Został po-
chowany na cmentarzu komunal-
nym Rzeszów-Pobitno.

JAG

 A to za sprawą dzieciaków z dę-
bickich przedszkoli, którzy barwy 
narodowe prezentowały nie tylko 
na flagach, ale również na sobie. 
I to nie tylko te z Przedszkola Miej-

skiego nr 2, które występowały 
na scenie, ale właściwie prawie 
wszystkie. W uroczystości, prócz 
dzieci i przedstawicieli Ratusza, 
wzięli też udział, z pocztem fla-
gowym, reprezentanci Związku 
Strzeleckiego Strzelec Józefa Piłsud-
skiego - Jednostka Strzelecka 2017 
w Dębicy.

tra

Jako nauczyciel geografii 
związany był z pięcioma 
szkołami w powiecie dębickim.

W środę, w samo południe, 
dębicki Rynek na chwilę stał się 
biało-czerwony. 
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Temat tygodnia
Wybory prezydenckie 2025

Do lajków pod Nawrockim 
nikt się przyznać nie chce 

- Gdybym na swoim profilu nie udostępniał 
postów związanych z życiem zawodowym, to wtedy 

mógłbym wrzucać te z Trzaskowskim. 
Ale nie chcę mieszać pracy z polityką 

- wyjaśnia Krzysztof Lipczyński. 

Tomasz Ratuszniak

Na brak poparcia w Dębicy kandydat wspierany przez Prawo i Sprawiedliwość narzekać nie może. 

systematycznie odkąd Piotr Chę-
ciek, będący też szefem struktur 
powiatowych Prawa i Sprawiedli-
wości, spotkał go na X Europejskim 
Kongresie Samorządów w Mikołaj-
kach.

Kandydatów na płocie 
wieszać nie chce 

A jak wygląda to po drugiej stronie 
barykady? Szefem powiatowych 
struktur Platformy Obywatel-
skiej, a także szefem powiatowe-
go sztabu Komitetu Wyborczego 
Kandydata na Prezydenta Rafała 
Trzaskowskiego jest nikt inny jak 
Krzysztof Lipczyński. Powiato-
wy radny i dyrektor Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Gminy 

Dębica. On profil ma tylko jeden, 
jako Krzysztof Lipczyński, twórca 
cyfrowy i prywatne posty miesza-
ją się na nim z tymi dotyczącymi 
instytucji, którą zarządza i wy-
darzeniami w gminie. Zapewnia 
jednak, że te dotyczące kandydata 
popieranego przez Platformę Oby-
watelską też udostępnia, tyle tyl-
ko, że na grupie Rafał Trzaskowski 
Prezydent RP 2025 - Dębica, której 
jest administratorem. 

- Powiem wprost. Gdybym na 
swoim profilu nie udostępniał 
postów związanych z życiem za-
wodowym, to wtedy mógłbym 
wrzucać te z Trzaskowskim. Ale 
nie chcę mieszać pracy z polityką 
- wyjaśnia. 

Twierdzi, że w tym rozłamie ży-
cia zawodowego i polityki poszedł 
jeszcze dalej i podjął decyzję, że na 
obiektach GOSiR nie pojawią się 
materiały żadnego z kandydatów 
biorących udział w tegorocznych 
wyborach prezydenckich. 

- Miałem np. telefon z Konfedera-
cji w tej sprawie, ale też odmówi-
łem. Nie chcę, żeby ktoś mówił, że 
temu pozwoliłem, a temu nie. To 
nie miejsce na walkę polityczną - 
stawia sprawę jasno. 

Jeśli prezydenta nie uda się wy-
brać w I turze (18 maja) to walka 
wyborcza potrwa do 1 czerwca. 
Potem tak banery, jak i polityczne 
napięcie zaczną powoli znikać. 

ratuszniak@ol.com.pl

A pojawiły się na profilu posła i to co ciekawe, kliknięte 
z profilu I Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy. 

Naszą redakcję poinformowała 
o tym jedna z Czytelniczek, absol-
wentka tego liceum. Podkreśliła 
przy okazji, że właśnie dlatego, że 
skończyła tę szkołę, to tak mierzi ją 
manifestowanie przez jej przedsta-
wicieli poglądów politycznych. 

- A to jest przecież zabronione - 
przekonuje. 

Tymczasem tzw. lajki znaleźć 
można było na oficjalnym facebo-
okowym koncie posła Jana Warze-
chy, pod postami namawiającymi 
do głosowania w wyborach prezy-
denckich na Karola Nawrockiego, 
lub krytykującymi jego najważniej-
szego kontrkandydata Rafała Trza-
skowskiego. 

Szkoła powinna być apolityczna 
Ludmiła Stelmach-Kołodziej, dy-
rektor I Liceum Ogólnokształcą-
cego w Dębicy, choć sama, jako 
miejska radna, reprezentuje Prawo 
i Sprawiedliwość, które wspiera 
Karola Nawrockiego, twierdzi, że 
nie mieści się jej w głowie, by szkoła 

U posła baner zrywa pies
Tymczasem akurat to, że poseł re-
prezentujący daną opcję polityczną 
namawia na wybór kandydata po-
pieranego przez jego partię, dziwić 
nikogo nie powinno. Choć chciało-
by się, by odbywało się to na trochę 
wyższym poziomie. Tymczasem 
publikowanie przez Jana Warze-
chę filmu przedstawiającego psa, 
który zrywa z ogrodzenia i niszczy 
baner wyborczy Rafała Trzaskow-
skiego, poziom ten trzyma średnio. 
Nie mówiąc już o tym, że za takie 
zachowanie czworonoga powinien 
odpowiedzieć jego właściciel. A za 
zniszczenie materiału wyborczego 
może grozić grzywna do 5000 zł, 
a nawet pozbawienie wolności. 

Starosta do głosowania namawia 
O ile jednak przekształcenie profilu 
posła w tubę propagandową jed-
nego z kandydatów jest jeszcze do 
zrozumienia, o tyle w przypadku 
samorządowców, może już budzić 
poważne wątpliwości nie tylko 
etyczne, ale i prawne. A to dlatego, 
że oficjalne konta starosty, burmi-
strza, czy wójta w mediach społecz-

nościowych są często traktowane 
jako narzędzia komunikacji urzę-
dowej i wykorzystywane w ramach 
funkcji służbowych. W tym kontek-
ście więc promowanie konkretnego 
kandydata, czy partii narusza zasa-
dę bezstronności administracji pu-
blicznej i może stanowić nadużycie 
stanowiska do celów politycznych. 

A czy któryś z naszych włodarzy 
szczególnie chętnie wskazuje kan-
dydata, na którego będzie głoso-
wał w nadchodzących wyborach? 
Wśród wójtów i burmistrzów ta-
kiego nie znajdziemy. Za to staro-
sta Piotr Chęciek najwidoczniej nie 
widzi nic niewłaściwego w propa-
gowaniu jednego z kandydatów. 

- Karol Nawrocki to nie człowiek 
z przypadku. Patriotyzm, wiara, 
rodzina — to nie hasła, tylko Jego 
codzienna praktyka. (...) Dlatego 
jasno deklaruję swoje poparcie dla 
Karola Nawrockiego i proszę Was 
o to samo - pisze wprost na facebo-
okowym profilu, na którym w od-
różnieniu od prywatnego, Piotr 
Chęciek występuje jako starosta.

Zresztą to nie jedyny post tam, 
z którego możemy się dowiedzieć 
na kogo i dlaczego głosował będzie. 
Karol Nawrocki pojawia się tam 

w tej sprawie mogła opowiadać się 
po którejś ze stron. 

- Nasza szkoła jest apolityczna. 
Może do niej chodzić każdy, nieza-
leżnie od poglądów, skupiamy się 
na edukacji i nie wypowiadamy się 
w sprawach politycznych - prze-
konuje i zapewnia, że o lajkach na 
profilu posła nie miała pojęcia. 

Deklaruje jednocześnie, że za 
chwilę zostaną one usunięte, a ona 
sama postara się dowiedzieć, kto za 
nie opowiada. 

Mija zaledwie kilkanaście minut, 
gdy Ludmiła Stelmach-Kołodziej 
oddzwania z informacją, że lajki 
rzeczywiście już zniknęły, tyle tyl-
ko, że nikt się do nich nie przyznaje. 

- Do tego profilu mają dostęp 
tylko dwie osoby. Pani, której nie 
interesuje polityka i pan, który 
rzeczywiście ma prawicowe poglą-
dy, ale oboje twierdzą, że nie mają 
z tym nic wspólnego - mówi. 

Jednak to mało prawdopodobne, 
że ktoś włamał się na konto szkoły, 
by lajkować posty popierające tego 
właśnie kandydata. Raczej ktoś po 
prostu zapomniał wylogować się 
z profilu szkoły, zanim zaczął lajko-
wać te posty, które u posła szcze-
gólnie wpadły mu w oko. 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Projekt ustawy ma trafić do Sejmu

Dzięki rządowej dotacji 

Wszystko przez wilgoć

Jeden blok przy Akademickiej 
miasto chciało nawet kupić

50 mogił do renowacji 

To wymaga pilnych prac
Park powstanie między 
parkingiem a zajezdnią

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
przyznaje, że gościł w Ratuszu już 
dwukrotnie delegacje mieszkań-
ców tzw. Mieszkań Plus, którzy 
liczyli, że miasto wpłynie na ich 
właściciela i ten umożliwi im ich 
wykup. 

- Oni nie dość, że płacą bardzo 
wysokie opłaty, to nie mogą np. 
wbić gwoździa tam gdzie chcą, 
czy powiesić telewizora. A gdyby 
chcieli się wyprowadzić to mu-
szą doprowadzić mieszkanie do 
takiego stanu w jakim było kiedy 
się wprowadzali - opowiada bur-
mistrz. 

Tyle że miasto niewiele może 
im w tej sprawie pomóc. Mateusz 
Kutrzeba twierdzi, że zapropo-
nował spółce PFR Nieruchomości 
kupno przez miasto jednego z blo-
ków przy Akademickiej z przezna-

czeniem na mieszkania komunalne. 
Spółka sprzedażą zainteresowana 
była, tyle tylko, że nie jednego blo-
ku, a całego osiedla. Za, bagatela, 
90 milionów złotych, a na to miasta 
najnormalniej w świecie nie stać. 

- A co do możliwości wykupu lo-
kali przez mieszkańców to w przy-
gotowaniu jest projekt ustawy 
umożliwiającej to. Dyrektor PFR 
Nieruchomości prosił nas nawet 
o konsultację tego dokumentu, co 
też zrobiliśmy i jest ponoć grupa 
posłów, która ma przedstawić ten 
projekt pod obrady komisji sejmo-
wej - relacjonuje burmistrz.

Kiedy jednak do tego dojdzie to 
ani on, ani pewnie szefowie PFR 
Nieruchomości nie są w stanie jesz-
cze odpowiedzieć. 

Mateusz Kutrzeba twierdzi po-
nadto, że spółka ma cały czas pro-

blem z wynajęciem mieszkań w tych 
blokach. Obecnie zajętych jest jakieś 
70 procent. Władze firmy jako jeden 
z powodów wskazują brak w miesz-

kaniach zabudowy kuchni i szaf. 
Dwa pilotażowe mieszkania mają 
być więc w nie wyposażone. 

tra

Według burmistrza 30 procent mieszkań w tych blokach stoi puste. 

Ich mieszkańcy chcieliby za to wykupić lokale, które 
zajmują, ale się nie da. Przynajmniej na razie. 

Ma powstać w sąsiedztwie przej-
ścia podziemnego prowadzącego 
na perony kolejowe. Dokładnie 
pomiędzy parkingiem a zajezdnią 
autobusową przy ul. Słonecznej. 

Mowa o działce o powierzchni 
około 727 m2, na której prawie 500 
m2 zająć mają rabaty i nasadzenia 
utrzymane, zgodnie z założeniami 
projektantów, w kolorystyce ziele-
ni, bieli, fioletu i różu. 

- Kompozycja zieleni ma cha-
rakter podkreślający występujące 
w centrum zieleńca (w okręgu) 
drzewo – klon pospolity, a koncen-
tryczny układ podkreślać będzie je-
go dominujący charakter - czytamy 
w dokumentach dołączonych do 
przetargu. 

Na obrzeżach parku, od strony 
wjazdu na perony przestrzeń ma 
zostać oddzielona wysoką ziele-
nią, konkretnie śliwami wiśniowy-
mi. Od strony południowej parku 
planuje się zaś wykonanie trzech 
trejaży ogrodowych, czyli drewnia-
nych lub metalowych krat, na które 
puszcza się rośliny pnące. Trejaże te 
mają stanowić ścianę izolacyjną. 

W parku staną też donice z nasa-
dzeniami, kosze, cztery ławki par-
kowe, jedna podwójna z miejscem 
dla osoby niepełnosprawnej oraz 
dwie ławki solarne typu smart citi.

Termin składania ofert na wyko-
nanie parku kieszonkowego przy 
ul. Słonecznej mija 8 maja. Firma, 
której zostanie to zlecone na wy-
wiązanie się z zamówienia będzie 
miała cztery miesiące. Oznacza to, 
że jesienią park powinien zostać 
oddany do użytku. 

tra

Prace remontowo-konserwator-
skie na cmentarzu przy ul. Cmen-
tarnej od 2017 roku prowadzone 
są dzięki dofinansowaniu z Rzą-
dowego Programu Odbudowy 
Zabytków. Promesa przyznana na 

W maju tego roku minie 19 lat 
od momentu, jak nowa siedziba 
Urzędu Miejskiego została oddana 
do użytku. Doprowadził do tego 
nieżyjący już Edward Brzostowski, 
dla którego była to jedna ze sztan-
darowych inwestycji podczas jego 
kadencji. Choć od początku budziła 
kontrowersje i rodziła pytania o za-
sadność tworzenia nowego urzędu 
za nie małe pieniądze.

Ale stało się i od blisko dwóch 
dekad urzędnicy obsługują miesz-
kańców właśnie przy Ratuszowej 
2. Niestety, budynek nie przetrwał 
próby - krótkiego - czasu. Z dale-
ka Ratusz wygląda dobrze, ale po 
dokładniejszym przyjrzeniu się za-
uważymy, że jego kondycja do naj-
lepszych nie należy. Najgorzej jest 

ten cel dębickiemu samorządowi 
w październiku zeszłego roku wy-
nosi prawie 250 000 zł. Tymczasem 
niższa oferta, która wpłynęła do 
przetargu na wykonanie tej inwe-
stycji wyniosła 155 000 zł. Za te 
pieniądze mogiły zostaną wyczysz-
czone, uzupełnione zostaną w nich 
ubytki, będą też wypoziomowane 
i zakonserwowane. 

tra 

przy wejściu głównym, od ul. Ko-
ściuszki. Sypiąca się elewacja, od-
padający tynk, niszczejące gzymsy. 
To wszystko zagraża tym, którzy 
każdego dnia przychodzą tam do 
pracy, ale też tym, którzy przycho-
dzą, by załatwić jakąś sprawę. 

Dlatego Mateusz Kutrzeba na 
najbliższej sesji będzie przekony-
wał radnych, że konieczne jest 
zabezpieczenie pieniędzy na re-
mont urzędu.

- Jest problem z wilgocią, 
a wszystko przez te nieszczęsne 
balkony nad wejściem. Woda idzie 
po murach i to wszystko potem od-
pada - mówi Mateusz Kutrzeba.

Dodaje, że nie tak dawno frag-
ment gzymsu odpadł, ale na szczę-
ście nikt akurat nie wchodził wtedy 
do urzędu. Włodarz dziwi się przy 
tym, że po niespełna dwudziestu 
latach obiekt wygląda tak bar-
dzo źle.

rar

Na budowę parku kieszonkowego 
przy ul. Słonecznej miasto 
ogłosiło już przetarg.  

Wszystkie znajdują się na 
zabytkowym cmentarzu 
wojskowym w Dębicy. 

Odpadające betonowe 
fragmenty zagrażają wszystkim, 
którzy przychodzą do urzędu.

Składamy serdeczne podziękowanie za ratowanie życia 

naszej mamy Reginy Chodak dla:

zespołu medycznego SOR w Dębicy, 

Pani doktor Jadwigi Niemiec–Kulij, 

Pana doktora Marcina Urbańskiego, 

Pana dyrektora Przemysława Wojtysa 

oraz całego personelu szpitala MSWiA 

oddział kardiologii w Rzeszowie

córki Marta Pawełko-Tokarz i Ewa Cesarz
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POSADZILI 128 DRZEW
Nowe nasadzenia pojawiły się 
m.in. przy ulicach Tysiąclecia, 
Brzegowej, Słonecznej, Saperów, 
Przemysłowej, Staszica, Głowac-
kiego, Ratuszowej i Sobieskie-
go. Najwięcej wśród nich było 
klona kulistego (40 sztuk) i dęba 
kolumnowego (36). Do tego 15 
grabów kolumnowych, 10 brzóz, 
9 klonów zwyczajnych, 7 świer-
ków, 5 jodeł, 4 lipy i 2 ambrowce 
amerykańskie. 

CZEKAJĄ 24 STYPENDIA 
Do 15 maja w Ratuszu składać 
można wnioski o stypendia Bur-
mistrza Miasta Dębicy dla mło-
dzieży za wybitne osiągnięcia 
sportowe i artystyczne. Mia-
sto planuje przyznać 12 stypen-
diów za osiągnięcia sportowe 
i 12 stypendiów za osiągnięcia 
artystyczne. Formularze wnio-
sków znaleźć można na stronie 
internetowej urzędu. Szczegóło-
wych informacji udziela Wydział 
Spraw Obywatelskich.

AKADEMICKA WCZEŚNIEJ 
Choć pierwotnie zakończenie tej 
inwestycji planowane było na maj 
2026 roku, to prawdopodobnie 
już jesienią tego roku przebudo-
wywana obecnie ul. Akademicka 
oddana będzie do użytku. W ze-
szłym tygodniu na miejskim sta-
dionie trwał montaż zbiornika 
retencyjnego o pojemności pra-
wie 400 metrów sześciennych, 
którego zadaniem będzie groma-
dzenie wody z kanalizacji desz-
czowej. Wykorzystana zostanie 
do podlewania boiska.

Dębica

Zdjęcie gryzonia na ogrodzeniu szkoły zrobiła jej uczennica. 

Zwierze mogło być przytrute

Ze szczurem spod szkoły 
rozprawił się pan woźny 

- No przecież ten szczur jest wiel-
kości kota! Ja nie mówię, że zrobi 
komuś krzywdę, ale wystarczy, że 
dziecko go zobaczy i się wystraszy 
- przekonuje pokazując w naszej 
redakcji telefon z fotografią przeka-
zaną mu przez wnuczkę. 

Twierdzi, że był w tej sprawie 
u Grażyny Pondo, dyrektorki Szko-
ły Podstawowej nr 9. Zaznacza jed-
nak, że nie po to, by jej coś zarzucać, 
ale by zwrócić uwagę na problem. 

- Skąd się wzięły szczury pod 
szkołą nr 9? Nie wiadomo. Może 
z pobliskich garaży, sąsiednich blo-
ków, domów jednorodzinnych, al-
bo z Lidla, który też jest niedaleko, 
a może nawet z cmentarza, który 
jest jeszcze bliżej - zastanawia się 
w liście, który przesłał do naszej 
redakcji kilka dni po wizycie. 

Twierdzi w nim również, że pro-
blem wcale nie jest tak mały, ani 
błahy jak by się mogło wydawać, bo 
według informacji, które zdobył od 
sąsiadów szkoły oraz jej uczniów, 
wizyty szczurów i ich spacery mają 
tam być rzeczą normalną. 

- A nawet jak przekazał mi mały 
sąsiad, będący uczniem tej szkoły, 
to jeden szczur ostatnio tam zdechł 
i można go było oglądać pod krza-
kiem, co liczni jego koledzy czynili 
z jeszcze większym zainteresowa-
niem i ciekawością, niż by to była 
lekcja biologii czy religii - relacjo-
nuje.

Grażyna Pondo nie zgadza się 
z rewelacjami przekazywanymi 
przez Wiesława Białasa. Twierdzi, 
że szczur, który pojawił się na ogro-
dzeniu, to pojedynczy przypadek. 

- Nie mówiąc już o tym, że on nie 
był na terenie szkoły i nie wiadomo 
skąd przyszedł - zauważa. 

Twierdzi, że zaraz po zgłosze-
niu wicedyrektor Andrzej Nylec 
poszedł na miejsce wraz z uzbro-
jonym w łopatę woźnym. Zwierzę, 
jak wynikało z ich obserwacji, mia-
ło być dość niemrawe i jak twier-
dzi dyrektorka, prawdopodobnie 
przytrute, dlatego woźnemu dość 
szybko udało się pozbyć gryzonia. 

Zresztą to, że szczur mógł być 
przytruty jest bardzo prawdo-

podobne, ponieważ w kwiet-
niu w całym mieście w blokach 
mieszkalnych, a także budynkach 
produkcyjnych, handlowych i usłu-
gowych przeprowadzana była de-
ratyzacja, a co za tym idzie w wielu 
miejscach wysypana była trutka.  

- My również nie dość, że robimy 
deratyzację, to również dezynfek-
cję i dezynsekcję. Takie są przepisy 
i naprawdę w szkole nic złego się 
nie dzieje i nie ma u nas żadnych 

szczurów - przekonuje Grażyna 
Pondo. 

Zgłoszenie spod SP nr 9 to jednak 
nie jedyne takie w ostatnim czasie. 
Kilkanaście dni temu strażacy zo-
stali wezwani do jednego z bloków 
przy ul. Rzeszowskiej, bo w jednej 
z klatek schodowych znajdował się 
szczur agresywny w stosunku do 
ludzi. Na szczęście został złapany 
i wywieziony do lasu. 

tra

Zdjęcie ogromnego gryzonia siedzącego na ogrodzeniu 
SP nr 9 przesłała Wiesławowi Białasowi wnuczka. 
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Takich uroczych piechurów spotkaliśmy na ulicy Rzeszowskiej. To dzieci z Miejskiego Żłobka, które wraz 
z opiekunkami wybrały się na spacer, by podziwiać uroki wiosny, a konkretnie członkowie grupy III 
o nazwie Puchatki. Maluchy były bardzo zainteresowane wszystkim, co dzieje się dokoła i chętnie pozowały 
do zdjęcia.

(nan)

Dębica i powiat

Iskry Wolności - Muzyka i Tradycja dla Konstytucji 3 Maja

W Parku Sokoła mogli 
nauczyć się chodzonego

Za uszkodzoną rogatkę 
kierowca też zapłaci

O to, by nikt nie był głodny za-
dbało Koło Gospodyń Wiejskich 
Zdrojowianki z Latoszyna, a także 
panie z Teraz Dębica, które wyda-
wały pierogi i kartacze ufundowa-
ne przez firmę Mateo. Organizacja 
imprezy nie byłaby możliwa, gdyby 
nie pomoc wielu instytucji. A byli 
to: Miejski Ośrodek Kultury, Mu-
zeum Regionalne w Dębicy, senio-
rzy z Ośrodka Wsparcia Dziennego 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej Senior+, seniorzy z Placów-
ki Dziennego Wsparcia Iskierka, 
Warsztaty Terapii Zajęciowej Ra-

dość, Siostry Służebniczki, firma 
Natures Sunshine, uczniowie szkół 
podstawowych nr 3, 4 oraz 11, pa-
rafia Najświętszego Serca Pana Je-
zusa w Dębicy-Latoszynie, parafia 
Miłosierdzia Bożego w Dębicy oraz 
wszystkie wymienione wcześniej 
zespoły oraz firmy.

- To była pierwsza, ale nie ostat-
nia edycja wydarzenia - zapowie-
działa Dorota Szczęch.

Patronami medialnymi Iskier 
Wolności były redakcje Obserwa-
tora Lokalnego i portalu debica24.

rar

O sprzątaniu zalewu 
w Strzegocicach 

 Do Straży Rybackiej. (...) skoro 
macie uprawnienia, trzeba przy-
pilnować wędkarzy, by sprzątali 
za sobą. Spisywać i kontrolować 
ponownie, bo to co syfu niektórzy 
zostawiają woła o pomstę do nieba.

Ktoś

O planach budowy spalarni 
w Pustkowie-Osiedlu  

Pytanie dlaczego nikt z miesz-
kańców nie reaguje? Mieszkam od 
jakiegoś czasu na osiedlu i prawie 
wszystkim obojętny ten smród che-
mii. Jest jakieś dziwne przyzwole-
nie i obojętność i teksty typu „ee 
dzisiaj nie śmierdzi” (...), lub kiedy 
o to pytam to teksty typu: a ludzie 
pracują na zakładzie to niech budu-
ją. Halo ludzie za chwilę zaczniecie 
chorować na raka, na astmy i dole-
gliwości płucne, skórne itd. cierpieć 
i umierać. Zróbmy coś i zacznijmy 
działać. Jeśli będzie potrzeba i chęci 
mogę się zająć ruchem oporu tylko 
nie bądźcie obojętni...

Czas na przebudzenie

O budowie Biedronki 
w Straszęcinie 

Słuchajcie, później się zadaszy 
pół Straszęcina (od nowo budo-
wanej Biedronki po Żabkę pod 
kościołem) i zrobi się obiekt han-
dlowy czy coś, o największej po-
wierzchni w Polsce. Ale swoją 
drogą, podzielam tu opinie wielu 
osób, że to swego rodzaju fenomen 
albo przynajmniej coś co wyróżnia 
Straszęcin spośród innych miej-
scowości, ta liczba sklepów wiel-
kopowierzchniowych jest (będzie) 
dość spora patrząc na to ile ludzi 
tam mieszka.

Alojzy

O tamie na Wisłoce
Piękne miejsce. Czuje się ogrom 

i potęgę wody. Nie regulujmy i nie 
betonujmy wszystkiego, niech Wi-
słoka i wały pozostaną takie jakie 
są - trochę dzikie, gdzie można 
poobserwować kaczki i łabędzie 
i posłuchać śpiewu ptaków… 
cieszmy się, że mamy takie miej-
sce prawie w centrum miasta.

Agata 

Warsztaty taneczne poprowadzili Ewa Leśniak i Marian Ciebiera z Zespołu 
Pieśni i Tańca Kłosowianie (pierwsi z lewej).

Funkcjonariusze Straży Ochrony Kolei rozdawali kierowcom ulotki.

Stowarzyszenie Teraz 
Dębica zaprosiło na 
wyjątkowe wydarzenie.

- Byle tylko pogoda wytrzymała, 
żeby nie lunęło - mówił tuż przed 
rozpoczęciem Iskier Wolności pre-
zes Stowarzyszenia Teraz Dębica 
Paweł Hayn.

Jego zastępca Dorota Szczęch 
zapewniała jednak, że ta jest za-
mówiona, co też później okazało 
się prawdą.

Głównym partnerem wyda-
rzenia była Kapela Iskierczanie. 
To oni zaczęli wiązanką ośmiu 
piosenek, wśród których zagrali: 
Pierwszą Kadrową, Przybyli ułani 
czy Sztajer, sztajer, sztajerka. Tuż 
po ich występie tuż przy scenie 
stanęli Ewa Leśniak oraz Marian 
Ciebera z Zespołu Pieśni i Tańca 
Kłosowianie ze Strzyżowa, którzy 
zaprosili wszystkich do udziału 
w warsztatach tańców ludowych. 
Każdy mógł nauczyć się m.in. cho-
dzonego, czy oberka.

W trakcie wydarzenia uczestnicy 
mogli zobaczyć również występy 
zespołów Pustkowianie oraz Gry-
fici. Ci drudzy zaprezentowali się 
pierwszy raz po sześcioletniej prze-
rwie i być może Iskry Wolności bę-
dą okazją do reaktywacji zespołu. 
Ale wystąpiły też uczennice klasy 
6A ze Szkoły Podstawowej nr 11, 
które zaprezentowały taniec nowo-
czesny z szarfami.

Takie hasło towarzyszyło akcji 
przy przejeździe kolejowo-drogo-
wym w Pustyni. Kiedy przejeżdżał 
pociąg, funkcjonariusze SOK pod-
chodzili do samochodów oczeku-
jących na możliwość dalszej jazdy 
i wręczali kierowcom ulotki.

- W marcu mieliśmy takie zdarze-
nie, gdzie kierowca wjechał na ten 
właśnie przejazd przy pulsującym 
czerwonym świetle w czasie opusz-
czania rogatek. Doszło do zetknię-
cia pojazdu z rogatką - opowiada 
Dorota Szalacha, rzecznik prasowy 
spółki PKP PLK.

W tym przypadku udało się szyb-
ko powiadomić maszynistę o prze-
szkodzie na torach i nie doszło do 
poważnego wypadku. Marek Ma-

łacha, zastępca dyrektora Zakładu 
Linii Kolejowych w Rzeszowie 
podkreśla bowiem, że wjazd na to-
ry przed zbliżającym się pociągiem 
to jak spotkanie Dawida z Golia-
tem. Tyle że w tym przypadku Da-
wid nie wygra.

Hamowanie pociągu z prędkości 
rozkładowej, co podkreśla Marek 
Małacha, trwa nawet kilometr, 
a przy większych prędkościach 
droga ta wydłuża się do 1300 m.

- Kończy się to tym, że samochód 
jest zmieciony z drogi, często od-
rzucony lub ciągnięty za składem 
- zauważa.

Dlatego do kierowców, którym 
się spieszy do pracy lub po dziecko 
do przedszkola, apeluje by przemy-
śleli swoją decyzję. Jeśli nie odstra-
sza ich mandat w kwocie 2 000 zł, 
to powinni się zastanowić, czy chcą 
jeszcze zobaczyć swoje dziecko.

JAG

Nie zatrzymaj swojego pulsu, 
zatrzymaj się przed pulsującym 
czerwonym światłem.
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Powiat dębicki

W konkursie przedmiotowym z języka polskiego w najlepszej dziesiątce znalazły się aż trzy uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Dębicy (od lewej): Julia Wierzchowiec, Karolina Piotrowska i Gabriela Ziobro.

Wyniki kuratoryjnych konkursów przedmiotowych

Każda z nich uczyła się inaczej - 
wszystkie osiągnęły zamierzony cel

Karolina Piotrowska, która 
w tym roku w finale wojewódzkim 
jako jedyna z powiatu dębickiego 
zajęła pierwsze miejsce, nie ukry-
wa, że pracowała na to od kilku lat. 
Laureatką była już w szóstej klasie 
w pierwszym starcie w konkursie, 
tytuł zdobyła też w siódmej, ale...

Ma złotą statuetkę
- Moim marzeniem było, by 
w ostatnim roku mieć złotą statu-
etkę - mówi uczennica ósmej klasy.

Dodaje od razu, że bez pracy, 
którą włożyła w przygotowania do 
poprzednich edycji, zrealizować by 
się tego nie udało. No i bez pomocy 
pani od polskiego Renaty Soprych, 
która w pomoc jej, ale też pozo-
stałym laureatkom włożyła dużo 
serca, załatwiając im wszystkie po-
trzebne materiały.

- Aż się lepiej dzięki temu uczyło 
- przekonuje Karolina Piotrowska.

Nauki miały sporo, bo oprócz 
dwóch lektur z siódmej klasy, prze-
czytać musiały Antygonę i Skąpca, 
które są w kanonie dla uczniów 
szkół średnich. Musiały też ogląd-
nąć spektakl teatralny Żabusia, by 
napisać recenzję. Laureatki zgod-
nie przyznają, że najtrudniejsze dla 
nich było ostatnie zadanie.

- Miałyśmy napisać opowiadanie 
o współczesnych problemach świa-
ta i skonfrontować z nimi jakiegoś 
bohatera z lektur, który dzięki 
swoim predyspozycjom najlepiej 
by sobie z nimi poradził - mówi 
Gabriela Ziobro.

Systematycznie i dorywczo
Laureatką została dzięki - jak mó-
wi - systematyczności. Każdego 
dnia przerabiała jeden wiersz lub 
lekturę, żeby głowa mogła lepiej 
wszystko przyswoić. Na etapie re-
jonowym było kilkanaście wierszy i gdyby miała wybierać, to stwier-

dziłaby, że to on był trudniejszy.
A co ciekawe na rejonowym 

najlepiej z nich poszło Julii Wierz-
chowiec, która miała najwięcej 
punktów. Karolina Piotrowska była 
wtedy piąta, a w finale dziewczyny 
zamieniły się miejscami.

- Trochę rywalizowałyśmy z sobą 
i to nam dodawało energii do dzia-
łania. Wszystkim nam zależało, że-
by wypaść jak najlepiej - przekonuje 
Julia, która zdaje się w ten sposób 
przenosić to, co ważne w hokeju, na 
grunt naukowy.

Czas na przygotowanie do kon-
kursu znajdowała, kiedy jechała 
z tatą w samochodzie na mecz do 
Czech albo też w hotelu. W domu 
bywa bowiem rzadko, a w szkole 
ma indywidualny tok nauczania, 
by mogła realizować swoją pasję 
do hokeja.

JĘZYK POLSKI
Laureaci: 1.* Karolina Piotrowska 

(SP nr 5 Dębica) - 84 pkt.; 5. Julia 
Wierzchowiec (SP nr 5 Dębica) - 78; 
9. Kalina Nylec (SP nr 9 Dębica) - 
74; 10. Gabriela Ziobro (SP nr 5 Dę-
bica) - 73; 12. Gabriel Koziński (SP 
nr 11 Dębica) - 72; 17. Klaudia Kry-
stoń (SP nr 2 Dębica) - 68; 30. Maria 
Zboch (SP nr 11 Dębica) - 63.

Finaliści: Marcelina Czuchajew-
ska, Anna Maziarz, Lilla Sarad 
(wszystkie SP nr 9 Dębica), Konrad 
Grych, Laura Sekuła (oboje SP nr 10 
Dębica), Jakub Jamróz, Aleksandra 
Wadas (oboje SP nr 6 Dębica), Zofia 
Berek (SP Nawsie Brzosteckie), Na-
talia Foryś (SP nr 2 Dębica), Prze-
mysław Karaba (SP nr 5 Dębica), 
Blanka Klabacha (SP Straszęcin), 
Lena Urbanowicz (SP nr 10 Dębica), 
Hanna Wilk (SP Żyraków).

JĘZYK ANGIELSKI
Laureaci: 2. Wanda Wolak (Wel-

don School) - 88 pkt. (do pierw-

szego miejsca zabrakło jej dwa 
punkty); 13. Pola Panek (SP nr 4 
Dębica) - 83; 17. Kacper Kopera (SP 
nr 11 Dębica) - 81; 33. Mikołaj Biela 
(SP nr 2 Dębica) - 77; 37. Maksymi-
lian Kolak (SP Chotowa) - 76.

Finaliści: Iga Golba, Lidia Kry-
stek (obie SP nr 10 Dębica), Zofia 
Kurzawa, Szymon Szczurek (obo-
je SP nr 11 Dębica), Kalina Nylec, 
Amelia Szpakowska (obie SP nr 9 
Dębica), Zofia Berek (SP Nawsie 
Brzosteckie), Michał Goljat (SP nr 
2 Dębica), Adam Jaskot (SP nr 5 
Dębica), Olivia Kuczyńska (SP nr 
6 Dębica), Cyprian Orzech (SP Pu-
stynia), Magdalena Ozga (SP Stra-
szęcin).

JĘZYK HISZPAŃSKI
Laureatka: 3. Laura Nicoś (SP 

Głowaczowa) - 50 pkt.

JĘZYK NIEMIECKI
Laureatka: 9. Maja Sokół (SP nr 3 

Dębica) - 86 pkt.

BIOLOGIA
Laureaci: 10. Nikola Zaręba (SP 

Nagoszyn) - 52 pkt.; 10. Antonina 
Łuka (SP nr 9 Dębica) - 52.

Finaliści: Monika Hybel, Zo-
fia Smykla (obie SP nr 9 Dębica), 
Franciszek Borek (SP nr 5 Dębica), 
Magdalena Gondek (SP nr 11 Dę-
bica), Bartosz Maciejowski (SP nr 
12 Dębica), Aleksandra Wantuch 
(SP Czarna).

CHEMIA
Laureatka: 6. Maja Ceglarz (SP nr 

9 Dębica) - 29 pkt.
Finaliści: Mikołaj Biela (SP nr 2 Dę-

bica), Jakub Kędzior (SP nr 3 Dębica), 
Olga Kmiecik (SP Brzostek), Nikola 
Zaręba (SP Nagoszyn), Zuzanna Za-
pał (SP Nawsie Brzosteckie).

FIZYKA
Laureaci: 7. Ignacy Wójcik (SP nr 

11 Dębica) - 47,5 pkt.; 13. Gabriel 
Koziński (SP nr 11 Dębica) - 45,5.

Finaliści: Tymoteusz Dąbrowski, 
Cyprian Papaj, Szymon Szczurek 
(wszyscy SP nr 11 Dębica), Krzysz-
tof Kucharski, Jakub Mordel (obaj 
SP nr 2 Dębica), Karol Frankiewicz 
(SP Pustynia).

GEOGRAFIA
Laureaci: 19. Milan Bil (SP nr 9 

Dębica) - 86 pkt.; 22. Adrian Różak 
(SP nr 9 Dębica) - 85; 22. Jakub Lik 
(SP Bobrowa) - 85.

Finaliści: Przemysław Karaba, 
Karolina Piotrowska, Jakub Werbo-
wy (wszyscy SP nr 5 Dębica), Jakub 
Reguła, Mikołaj Zagórski (obaj SP 
nr 3 Dębica), Tymoteusz Dąbrow-
ski (SP nr 11 Dębica).

HISTORIA
Laureaci: 5. Alan Dubiel (SP nr 10 

Dębica) - 91 pkt.; 7. Wojciech Kawa 
(SP Pilzno) - 89; Jan Kostecki (SP nr 
11 Dębica) - 88; 12. Dawid Zasadni 
(SP Góra Motyczna) - 88; 16. Kon-
rad Grych (SP nr 10 Dębica) - 86; 16. 
Igor Wąż (SP nr 5 Dębica) - 86. 

Finaliści: Sara Kusibab (SP nr 4 
Dębica), Szymon Malinowski (SP 
Przeczyca), Karolina Piotrowska 
(SP nr 5 Dębica), Zofia Smykla (SP 
nr 9 Dębica)

INFORMATYKA
Laureat: 5. Antoni Męciński (SP 

Zawada) - 35 pkt. 

MATEMATYKA
Laureaci: 27. Szymon Szczu-

rek (SP nr 11 Dębica) - 14 pkt.; 37. 
Adam Szablowski (SP nr 6 Dębica) 
- 13; 37. Ignacy Wójcik (SP nr 11 Dę-
bica) - 13.

Finaliści: Kaja Gryglewicz (SP 
nr 5 Dębica), Kacper Kosiński (SP 
nr 9 Dębica), Cyprian Papaj (SP nr 
11 Dębica).

Janusz Grajcar

Uczennice SP nr 5 w Dębicy przyznają, że nie zostałyby 
laureatkami, gdyby nie pomoc polonistki Renaty Soprych.
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Obejrzał halę i boisko

Koszulka dla ministra
Prezent dla żłobka 
od firmy Kronospan

Majowy piknik 
w uzdrowisku 

kwotę ponad pół miliona złotych 
z przeznaczeniem na budowę bo-
isk w Straszęcinie i właśnie w Gó-
rze Motycznej.

Wiceminister nie przyjechał z pu-
stymi rękami, w prezencie przy-
wiózł uczniom piłki. Obejrzał także 
halę sportową przy szkole.

- Stwierdził, że mamy lepsze 
zaplecze sportowe, niż miał on 
w szkole w Nowej Hucie, w której 
kiedyś uczył - mówi dyrektor Wój-
cik.

I dodaje, że przedstawiciel mini-
sterstwa był także pod wrażeniem 
sukcesów, jakie w sporcie osiągają 
uczniowie z Góry Motycznej. 

(nan)

Wiceminister Ireneusz Raś obejrzał boisko i wręczył uczniom piłki. 

Symboliczny czek przekazał dyrektor zarządzający Kronospanu.
(fot. FB �rmy)

Uzdrowisko jest idealnym 
miejscem dla takich wydarzeń. 

Niecodziennego gościa podejmowała społeczność Szkoły 
Podstawowej w Górze Motycznej.  

Nieczęsto bowiem zdarza się, że-
by do szkoły przyjeżdżał przedsta-
wiciel ministerstwa. A tak było tym 
razem, Górę Motyczną odwiedził 
Ireneusz Raś, wiceminister sportu 
i turystyki.

Jeszcze w przeddzień wizyty nie 
było do końca wiadomo, czy ta doj-
dzie do skutku.

- Wiedzieliśmy, że będzie w po-
bliżu, jednak nie było przesądzone, 
że zahaczy o naszą szkołę - mówi 
dyrektorka Diana Wójcik. 

Na przyjazd gościa z Warszawy 
społeczność szkolna była przygo-
towana od grudnia, bo pierwotnie 
wtedy miała odbyć się ta wizyta. 
Dla Ireneusza Rasia uczniowie 
przygotowali koszulkę z napisem: 
Najlepszy Minister Sportu.

Jak wyjaśnia Diana Wójcik, chcieli 
w ten sposób podziękować za do-
finansowanie przyznane na budo-
wę boiska, które oficjalnie zostało 
oddane do użytku już w marcu. 
Udało się pozyskać z ministerstwa 

- Wspieramy żłobek w Pust-
kowie-Osiedlu, bo wierzymy, że 
warto inwestować w radosne dzie-
ciństwo i dobrą przyszłość - napisali 
na symbolicznym czeku darczyńcy.

Odebrała go dyrektor gminnego 
żłobka Maluchy i Spółka Bożena 
Maślanka. To nie pierwszy taki 
prezent, jakiś czas temu przed-
siębiorstwo przekazało pieniądze 
na zagospodarowanie przestrzeni 
wokół żłobka i stworzenie placu 
zabaw. Kolejne wsparcie ma zo-
stać spożytkowane na dalszy roz-
wój placówki.

Inwestycja w edukację to tylko 
jedno z przedsięwzięć, jakimi fir-
ma z Pustkowa-Osiedla wpisuje się 
w działania na rzecz lokalnej spo-
łeczności. 

Na początku roku w Brzeźnicy 
stanęła pierwsza z czterech plano-

wanych na terenie gminy Dębica 
nowoczesna wiata przystankowa. 

Wyposażona została w funkcję 
indukcyjnego ładowania telefonów 
oraz podświetlenie LED, działające 
dzięki energii z paneli fotowoltaicz-
nych. Teraz są już trzy. 

Firma angażuje się także w wie-
le wydarzeń na terenie gminy, na 
stałe współpracując z Gminnym 
Ośrodkiem Sportu i Rekreacji. Jest 
partnerem Memoriału Pływackiego  
im. Jana Pawła II, występuje jako 
sponsor imprez sportowych. 

Na terenie zakładu prowadzona 
jest zbiórka nakrętek, które trafiają 
do potrzebujących. Ostatnia taka 
akcja przeprowadzona została dla 
szkoły w Pustyni. 

- Radość dzieci i opiekunów 
z Zespołu Szkół w Pustyni, gdzie 
przekazaliśmy nakrętki, była dla 
nas najlepszym podziękowaniem. 
Cieszymy się, że mogliśmy pomóc 
- napisali na firmowym facebooko-
wym profilu.

(nan)

Rodzinny piknik w Latoszynie-
-Zdroju odbędzie się już w naj-
bliższą sobotę. Organizatorzy 
zapowiadają, że będzie on dosko-
nała okazja, by pokazać, jak do roz-
woju uzdrowiska przyczyniły się 
fundusze unijne. 

Podczas wydarzenia dostępne 
będą pijalnia wód, tężnia, basen, 
park zdrojowy, będzie można za-
opatrzyć się w kosmetyki z wodą 
siarkową. 

Przygotowana zostanie strefa 
dla najmłodszych, gdzie cieszyć 
się będą mogli wspólną zabawą, 
uczestniczyć w konkursach z na-
grodami, skorzystać z malowania 
twarzy, wziąć udział w anima-
cjach tanecznych i sportowych oraz 
warsztatach plastycznych. Będzie 
fotobudka, a na finał pokaz baniek 
mydlanych. 

Ostatnim punktem, zaplanowa-
nym na 18:00 jest koncert Tribute 
band Zacznij od Bacha, który zagra 
największe przeboje niezapomnia-
nego artysty Zbigniewa Wodeckie-
go. Początek pikniku o 15:00.

(nan)

Czek na 10 tys. zł wręczył Rainer 
Doehring, dyrektor zarządzający 
firmy. 

Będą atrakcje dla dzieci i gratka 
dla miłośników Zbigniewa 
Wodeckiego. 

Gmina Dębica, Żyraków
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31 maja zaśpiewają na Dniach Pilzna

Odznaczenia także dla weteranów

Jest za to ograniczenie prędkości

Na dziewczyny oddało 
głos już ponad 2 200 osób 

Świętowali 100-lecie OSP w Grabinach

Strefy już tam nie ma 

Na utrzymanie OSP 
chcą wydać 720 tys. zł

Więcej zarobią 
od czerwca

Prezentacja sztandaru OSP Grabiny; więcej zdjęć na portalu debica24.pl

czony należy go złożyć na profilu 
Domu Kultury w Pilźnie (facebook.
com/dom.kultury.75), pod postem, 
w którym prezentowane są utwory 
śpiewane przez dziewczyny.  

 Na żywo będzie można je usły-
szeć 31 maja na Rynku w Pilźnie, 
gdzie wystąpią na Dniach Pilzna 
przed gwiazdą wieczoru Lanberry. 

tra

- Te 100 lat historii OSP świadczy, 
że Grabiny były i teraz są bardzo 
aktywne - mówił wójt Józef Chudy. 

Tomasz Trela, prezes OSP w Gra-
binach powiedział, że jej członko-
wie są jak rodzina, która wspiera 
się nawzajem w czasach radości 

i w chwilach trudnych. A jak pod-
kreślił Daniel Liszka, naczelnik jed-
nostki, działalność OSP opiera się 
na ludziach pracujących społecznie.

Dowódcą uroczystości był Mar-
cin Świerk, prezes OSP Straszęcin.

(ad)

To najwyższe wyróżnienie w tym 
społecznym ruchu. Podczas uro-
czystości nie zabrakło także wyróż-
nień indywidualnych. Otrzymali je:

Srebrny medal za zasługi dla 
pożarnictwa: Tomasz Okarmus, 
Daniel Liszka, Łukasz Kutrzuba, 
Michał Kramarczyk;

Brązowy medal za zasługi dla 
pożarnictwa: Bartosz Ozga, To-
masz Trela;

Wzorowy strażak: Justyna Ma-
deja, Ewelina Lada, Iwona Trela, 
Mateusz Liszka, Andrzej Ptak, Le-
szek Radzik.

Odznakę za wysługę lat:
60 lat: Jan Pociask, Kazimierz Go-

lonka, Leszek Piątek, Henryk Pytel, 
Stanisław Baranowski;

50 lat: Stanisław Dydo;
40 lat: Janusz Kruk;
20 lat: Tomasz Bała, Tomasz La-

chowicz;

10 lat: Rafał Trela, Mariusz Made-
ja, Arleta Hyz-Pawełek, Kamil Siko-
ra, Leszek Radzik, Mateusz Liszka, 
Tomasz Okramus, Bartosz Ozga, 
Andrzej Ptak, Łukasz Kutrzuba, 
Michał Kramarczyk, Agnieszka 
Krawczyk, Iwona Trela, Natalia 
Liszka, Justyna Madeja.

Jak minęło te 60 lat w służbie OSP 
zapytaliśmy Stanisława Baranow-
skiego, jednego z najbardziej zasłu-
żonych strażaków z Grabin.

- Bardzo szybko, w mgnieniu oka 
to przeszło - odpowiedział. 

- Za moich młodych lat uczest-
niczyłem w wielu akcjach, ale nie 
było takiego sprzętu, jak obecnie. 
Do akcji końmi się jeździło, potem 
traktor był wynajęty u gospodarzy. 
Pompa ręczna, jechało ośmiu stra-
żaków na zmiany i pompowali. Nie 
gorzej im szło, jak obecnie - wspo-
mina Stanisław Baranowski.

Do głosowania na Najlepszy Głos Gminy Pilzno namawia Joanna Lesiak. 

Głosowanie na Najlepszy 
Głos Gminy Pilzno trwa do 
22 maja do godz. 12:00. 

Konkurs ogłoszony w połowie 
lutego powoli dociera do finału. 
Spośród 36 wokalistek i wokali-
stów, którzy wzięli udział w castin-
gu, zostały już tylko trzy najlepsze: 
Lena Proszowska ze Szkoły Podsta-
wowej w Pilźnie, która zdobyła 262 
punkty, Julia Kita z tej samej szkoły, 
która miała tylko jeden punkt mniej 
oraz Zofia Longosz z SP w Strzego-
cicach, z pulą 251 punktów. To wła-
śnie one biorą udział w głosowaniu 
internautów, które ma doprowa-
dzić do wybrania Najlepszego Gło-
su Gminy Pilzno. 

- Teraz to wy decydujecie ile reak-
cji doliczymy do punktacji naszych 
uczestniczek i która z nich zostanie 
zwyciężczynią - tłumaczy Joanna 
Lesiak, prowadząca konkurs. 

Każda z dziewcząt wylosowała 
swoją emotkę spośród reakcji do-
stępnych na facebooku. Julia Kita 
emotkę wow, Zofia Longosz super, 
a Lena Proszowska trzymaj się i to 
właśnie za ich pomocą można od-
dać głos na wybraną wokalistkę. 
Aby jednak głos ten został zali-

W projekcie, nad którym Rada 
Gminy w Czarnej głosowała 26 
marca, znalazł się zapis: uchwała 
wchodzi w życie z dniem 1 kwiet-
nia. To powinno oznaczać, że sze-
fowie rad sołeckich już w kwietniu 
otrzymają zryczałtowaną miesięcz-
ną dietę w nowej kwocie 600 zł.

Ale dostali nadal 450 zł, co więcej, 
taka sama suma zostanie przelana 
na ich konta także w maju. Bo radni 
musieli na posiedzeniu 30 kwietnia 
ponownie głosować nad tą uchwa-
łą. Nie chodziło w tym o zmianę 
wysokości diety, ale o formalny za-
pis.

Jak tłumaczy wójt Józef Chudy 
w dokumencie powinien znaleźć 
się taki, że uchwała wchodzi w ży-
cie po opublikowaniu w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Pod-
karpackiego. A takiego nie było.

JAG

Takie kwoty zaplanowane zosta-
ły w tegorocznym budżecie gminy 
Pilzno. Wspomniane 130 tys. zł ma 
zostać przeznaczone na kolejny 
etap modernizacji budynku remizy 
OSP w Strzegocicach. 

850 tys. zł to i tak mniej niż wyda-
ła gmina na strażaków ochotników 
w zeszłym roku. Wtedy na bieżące 
utrzymanie urzędnicy planowa-
li wydać 640 tys. zł, a na remizę 
w Strzegocicach 40 tys. zł. To jed-
nak szybko się zmieniło i ostatecz-
nie gmina wydać musiała prawie 

1 720 tys. zł. Z czego 800 tys. zł na 
bieżące utrzymanie jednostek, 120 
tys. zł na remizę w Strzegocicach 
oraz 800 tys. zł dotacji celowych na 
rzecz jednostek OSP w Pilźnie i Łę-
kach Dolnych na dofinansowanie 
zakupu dwóch średnich samocho-
dów pożarniczych. 

Prócz dodatkowo dofinansowa-
nych jednostek ze Strzegocic, Pilzna 
i Łęk Dolnych najwięcej kosztowało 
gminę utrzymanie strażaków z Ja-
worza Dolnego (91,2 tys. zł), Lipin 
(88,7 tys. zł) i Machowej (54 tys. zł). 

W gminie Pilzno działa w sumie 
13 jednostek OSP, które zrzeszają 
683 członków. Najaktywniejsze to 
te z Pilzna i Łęk Dolnych. 

tra

Jej autorzy, o czym informowali-
śmy w jednym z poprzednich nu-
merów OL, przekonywali, że strefa 
utrudnia im parkowanie samocho-
dów zgodnie z przepisami i że te, 
pozostawione przy ich posesjach, 

nie blokują ruchu na tej ulicy. Dlate-
go wnioskowali o likwidację strefy 
zamieszkania na rzecz ograniczenia 
prędkości do 30 km/h. 

I tak się stało. Burmistrz Tadeusz 
Pieczonka przychylił się do wnio-
sku i znaki D-40 i D-41 (strefa za-
mieszkania) zostały wymienione 
na B-43 i B-44 (strefa ograniczonej 
prędkości do 30 km/h).

tra

Choć uchwała została podjęta 
na sesji w marcu, sołtysi z gminy 
Czarna nadal nie mają podwyżki.

Ale to nie wszystko, bo na 
inwestycje w jednostkach 
dodatkowe 130 tys. zł. 

Petycja złożona w urzędzie 
przez mieszkańców ul. Wojska 
Polskiego przyniosła skutek. 

Jednostka ta odznaczona została w sobotę Złotą Odznaką Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych.

Czarna, Pilzno
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Wyjątkowe jajka w tym roku nie zostały wyeksponowane

Wzięli udział w projekcie

Pisanek huculskich nie odpuści

Komputery już w szkołach

Jedynka zwyciężyła  
w drugiej edycji turnieju

Sześć dekad temu zaczynali od pompy 
ręcznej oraz wozu konnego

Umowa w tym 
tygodniu

W lutym 2014 roku powołana 
została Młodzieżowa Drużyna 
Pożarnicza, a w 2018 roku do OSP 
w Skurowej trafił samochód te-
renowy ford. Na tym jednak nie 
koniec, bo w 2023 roku druhny 
i druhowie ze Skurowej wzboga-

cili się o średni samochód man. 
Obecnie jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Skurowej liczy 
sześćdziesięciu czterech człon-
ków, z czego piętnaście stano-
wią kobiety.

rar

a miejsce na szopkę się znalazło. 
Stanęła ona przy ul. Legionów.

- Myślałem, że śladem szopki 
będzie je (pisanki - red.) można 
oglądać właśnie tam - podkre-
śla Staniszewski.

Tak się jednak nie stało, a obec-
ny burmistrz Brzostku Zbigniew 

Kowalski mówi wprost, że w ogó-
le nie rozważał wyeksponowania 
pisanek przy ulicy Legionów, ani 
w żadnej innej lokalizacji. Pytany 
o to, czy w kolejnych latach planu-
je je pokazywać mieszkańcom, jak 
i odwiedzającym Brzostek mówi, 
że czas pokaże.

- No cóż, kolejna rzecz, która się 
u nas nie przyjęła - ubolewa Woj-
ciech Staniszewski.

Ale zapowiada, że nie zamierza 
tematu odpuścić, bo w jego ocenie 
te pisanki są absolutnie ciekawą 
rzeczą do pokazywania.

Grzegorz Król

Czy w kolejnych latach obecne władze Brzostku zdecydują się na wyeksponowanie wyjątkowej kolekcji?

Jubileusz świętowany był podczas gminnych obchodów Dnia Strażaka.

Wojciech Staniszewski jest 
zaskoczony działaniem 
władz gminy.

A chodzi o ważną w jego ocenie 
sprawę związaną z kolekcją pisa-
nek huculskich, które za jego cza-
sów udało się ściągnąć do gminy. 
Za jego kadencji w okresie świąt 
wielkanocnych ustawione one były 
na brzosteckim Rynku, by cieszyć 
oko przechodniów.

- Jesteśmy jedynym samorządem 
w Polsce, który posiada taką kolek-
cję pisanek huculskich - podkreśla 
były burmistrz Brzostku.

I dodaje, że ich wyjątkowość po-
lega na tym, że co do zasady nie są 
one przekazywane poza Ukrainę, 
a jeśli opuszczają ten kraj to tylko 
po to, by być wystawione w muze-
ach. I jak podkreśla Wojciech Sta-
niszewski każde muzeum, które je 
posiada szczyci się nimi i pokazu-
je zwiedzającym.

- Bo to bardzo wyjątkowa rzecz - 
podkreśla były włodarz.

Ale tym roku mieszkańcy miasta 
i gminy nie mieli okazji ponownie 
ich zobaczyć. To że nie zostały usta-
wione w Rynku jest oczywiste, bo 
obecnie trwają tam prace przy prze-
budowie. Tyle tylko, że w grudniu 
one również były prowadzone, 

Rozstrzygnięty został przetarg na 
to zadanie, a budżet na nie wynosił 
3,5 mln zł. Tymczasem najniższa 
oferta przedstawiona przez firmę 
Multikop to trochę ponad 2,1 mln 
zł, a więc udało się zaoszczędzić 
sporo pieniędzy.

- Dlatego zdecydowaliśmy się na 
rozszerzenie zakresu prac - tłuma-
czy wójt Jan Janiga.

Wodociąg według planów miał 
mieć ok. 6,5 km długości i miał koń-
czyć się w centrum wsi. Ostatecznie 
nitka zostanie pociągnięta od Dębo-
rzyna wzdłuż drogi powiatowej, aż 
do stadionu, na którym mecze roz-
grywa TS Jodłowa.

- W tym tygodniu podpiszemy 
umowę na realizację z wykonawcą 
robót - mówi wójt gminy Jodłowa.

Dodaje, że dzięki tej inwestycji do 
bieżącej wody z sieci będą mogły 
podłączyć się kolejne domy pry-
watne, ale nie tylko one. Jak pod-
kreśla wójt skorzystać z niej będą 
mogły także instytucje użyteczności 
publicznej, a tych na trasie nowej 
nitki wodociągu nie brakuje. Są to 
m.in. Liceum Ogólnokształcące 
w Jodłowej, Szkoła Podstawowa 
nr 1, przedszkole Zakątek Malu-
cha, ale również sam Urząd Gminy 
w Jodłowej.

rar

Został on przekazany w ra-
mach projektu Zdrowo-cyfrowo 
w przedszkolu. Realizowany był on 
przez Podkarpacki Zespół Placó-

wek Wojewódzkich w Rzeszowie 
i skierowany do nauczycieli wy-
chowania przedszkolnego. Sprzęt 
trafił do  Szkoły Podstawowej nr 
1 w Jodłowej, SP nr 2 w Jodłowej, 
SP nr 3  w Jodłowej-Wisowej oraz 
do SP  w Dębowej. Łączna wartość 
sprzętu to ponad 17,1 tys. zł.

rar

W zawodach wystartowało 5 
drużyn ze wszystkich szkół pod-
stawowych z gminy. Mecze roz-
grywane były systemem każdy 
z każdym. Rywalizacja była wy-

równana, o czym świadczy fakt, 
że między drużynami od II do IV 
miejsca o kolejności decydowały 
minimalne różnice punktów zdo-
bytych w setach. Pierwsze miejsce 
zajęła SP nr 1, druga była SP nr 2 
z Jodłowej, a trzecia SP nr 3 z Jodło-
wej-Wisowej. Za nimi znalazły się: 
SP w Dębowej i SP w Dęborzynie.

rar

Założenia straży w tej miejscowo-
ści podjęli się Antoni Baran, Wojciech 
Baran oraz Władysław Łukasik. 
Pierwszym prezesem został ostatni 
z wymienionych, a funkcje naczelni-
ka sprawował Edward Szpak.

Początki były trudne, a sprzęt 
bardzo skromny. Na wyposaże-
niu jednostki były jedynie pompa 
ręczna oraz wóz konny. To nie 
spełniało ówczesnych standardów. 
Pierwszy samochód do Skurowej 
trafił dopiero w 1997 roku i był to 
żuk. W kolejnym roku wybudo-
wana została też remiza. W 2009 
roku żuk zamieniony został na 
średni samochód ratowniczo- 
-gaśniczy iveco. Kupiony został też 
sztandar, a jego uroczyste nadanie 
nastąpiło 25 lipca 2010 roku. Tego 
samego roku jednostka wzbogaciła 
się o samochód terenowy nissan.

O 15% zwiększy się zakres robót 
przy rozbudowie wodociągu 
w gminie Jodłowa.

Cztery zestawy sprzętu 
komputerowego trafiły do 
placówek w gminie Jodłowa.

W Szkole Podstawowej nr 1 
w Jodłowej odbył się II Gminny 
Turniej Siatkarskich Czwórek.

W sobotę 3 maja w Skurowej 
świętowano jubileusz 60-lecia 
Ochotniczej Straży Pożarnej.
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Kościół, religia, wiara

MAJÓWKA POD GRABEM
Mieszkańcy Zwiernika i inni za-
interesowani mogą wziąć udział 
w Majówce pod Grabem na Ko-
koczu. Nabożeństwo rozpocznie 
się w niedzielę 11 maja o godz. 
16:00. W programie będzie 
śpiew Litanii Loretańskiej i pie-
śni maryjnych, ale też koncert 
zespołu Uniwersalni z Pilzna.

PIERWSZE KOMUNIE
W tym tygodniu do I Komu-
nii Świętej przystąpią kolejni 
uczniowie klas trzecich. W sobo-
tę 10 maja o godz. 11:30 w ko-
ściele NSPJ w Dębicy-Latoszynie 
przystąpią do niej ci uczący się 
w SP nr 10. Dzień później o tej 
samej godzinie zaś ci z SP nr 12 
i SP w Latoszynie. W Machowej 
msza św. komunijna rozpocznie 
się o godz. 10:30, w Brzeźnicy, 
Chotowej, Róży i para�i Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy dla dzieci 
z SP nr 4, 8 i 11 zaś o godz. 11:00. 
Pół godziny później trzecioklasi-
ści zgromadzą się w kościołach 
w Brzostku, Gumniskach i Lipi-
nach. Podczas dwóch mszy św. 
o 10:30 i 12:30 w świątyni Krzy-
ża Św. w Dębicy po raz pierw-
szy w pełni uczestniczyć będą 
uczniowie z SP nr 5, SMS Iglo-
opol i Weldon School.

MSZA PLENEROWA
W sobotę 10 maja o godz. 13:00 
rozpocznie się msza plenero-
wa przy Krzyżu na Stawkach 
w para�i Siedliska-Bogusz. Wier-
ni modlić się będą o błogosła-
wieństwo dla pracujących na 
roli, urodzaje oraz zachowanie 
gospodarstw i ich mieszkańców 
od wszelkich nieszczęść, klęsk 
żywiołowych, burz i gradobicia. 
Modlitwy zanosić będą za przy-
czyną św. Wojciecha, św. Marka 
i św. Izydora. Jeśli będzie padał 
deszcz, msza św. zostanie prze-
łożona na kolejną sobotę.

BĘDZIE BIERZMOWANIE
Bp Leszek Leszkiewicz udzie-
li w środę 7 maja sakramen-
tu bierzmowania młodzieży 
z kilku para�i powiatu dębic-
kiego. O godz. 15:30 uczyni to 
w kościele w Straszęcinie, gdzie 
przybędą też ósmoklasiści 
z Wiewiórki. O godz. 18:00 zaś 
spotka się z młodymi w świątyni 
Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa w Dębicy-Latoszynie. W cza-
sie tej mszy św. będą zbierane 
o�ary na fundusz abpa Jerzego 
Ablewicza – wspierający stypen-
diami uzdolnioną młodzież.

W INTENCJI STRAŻAKÓW
Na czwartek 8 maja na mszę św. 
o godz. 16:00 w intencji stra-
żaków powiatu dębickiego za-
prasza proboszcz para�i św. 
Jadwigi w Dębicy ks. Paweł Bo-
gaczyk. W czasie eucharystii 
zgromadzeni wierni będą pro-
sić za przyczyną św. Floriana 
o potrzebne łaski dla strażaków 
i ich rodzin.

NA STULECIE PARAFII
W piątek 9 maja Dzień Jubile-
uszu 100-lecia erygowania pa-
ra�i będą przeżywać wierni 
z Machowej. Mszy św. o godz. 
18:00 przewodniczył będzie bp 
Andrzej Jeż. W jej trakcie ordy-
nariusz tarnowski poświęci od-
nowione zabytkowe ołtarze 
i polichromię.

40. Pielgrzymka z Tarnowa do Tuchowa z Siostrami Służebniczkami

Mniej telefonu, więcej nieba
Uroczystości 
odpustowe

Podczas Synaju kard. Louis Antonio Tagle dużo rozmawiał z młodymi ludźmi uczestniczącymi w tym spotkaniu. 

Paweł Hayn (po lewej) trasę pokonywał z innymi mieszkańcami Dębicy.

Czy to on zostanie kolejnym papieżem?

Papabile z Filipin kard. Louis 
Antonio Tagle był w Dębicy

To dlatego wrócił do Dębicy 
z sercem pełnym wiary w ludzkie 
dobro. Cały szlak wraz z pielgrzy-
mami przeszedł też bp Stanisław 
Salaterski, który w Tuchowie od-
prawił mszę św. na zakończenie 
i wygłosił homilię. Po drodze mie-
li dwa postoje, w tym jeden we 
wspólnocie Cenacolo.

- Tam wysłuchaliśmy świadectw 
dwóch młodych ludzi, którym uda-
ło się uwolnić od uzależnień - opo-
wiada Paweł Hayn.

A jeśli zdrowie mu pozwoli to, 
jak zapowiada, już za dwa miesiące 
będzie uczestniczył w Rowerowej 
Pielgrzymce do Częstochowy.

JAG

Kiedy otrzymał wyniki, okazało 
się, że... nie ma powołania do ka-
płaństwa. Mógł wybrać dowolny 
kierunek na uniwersytecie i liczyć 
na stypendium. A on zamiast się 
cieszyć, poczuł wtedy smutek. 
Przez jakiś czas nie wiedział, co 
chce robić w życiu. W końcu trafił 
do seminarium i z całego rocznika 
został wyświęcony jako jedyny.

- Później zostałem biskupem, te-
raz kardynałem. Jak mnie ludzie 

pytają, skąd wiedziałem, że mam 
powołanie, to odpowiadam, że 
dzięki głupim księżom. Bo nawet 
głupi ksiądz jest instrumentem 
w rękach Boga. Ja takiego życia dla 
siebie nie widziałem – opowiadał 
młodym w Dębicy.

Już wkrótce może się okazać, że 
na jego drodze będzie kolejna mi-
sja. Były burmistrz Dębicy Mariusz 
Szewczyk, który ostatnio przeby-
wał w Rzymie i rozmawiał z pol-

skimi kardynałami, którzy będą 
uczestnikami konklawe, podkreśla, 
że najczęściej wymieniane są na-
zwiska Tagle i Parolin.

Pietro Parolin to 70-letni sekretarz 
stanu Stolicy Apostolskiej. Louis 
Antonio Tagle pełni urząd pro-pre-
fekta Dykasterii ds. Ewangelizacji. 
Czy któryś z nich zostanie wybrany 
papieżem, okaże się po 7 maja, kie-
dy rozpocznie się konklawe.

Janusz Grajcar

Przyjechał do nas w 2018 r. 
jako gość specjalny Synaju 
Diecezji Tarnowskiej.

Takie spotkania przed Światowy-
mi Dniami Młodzieży w Panamie 
odbywały się w dwunastu kościo-
łach. Jednym z nich była świątynia 
Miłosierdzia Bożego w Dębicy. Kar-
dynał Louis Antonio Tagle przyje-
chał do nas 15 września.

Na spotkanie, któremu towarzy-
szyło hasło: Mapa serca, młodzi 
ludzie i rozeznanie powołania, za-
rejestrowało się trzy tysiące osób 
z całej diecezji. Uczestniczyli w nim 
także biskupi tarnowscy Andrzej 
Jeż i Leszek Leszkiewicz.

Kard. Tagle, który nazywany jest 
Wojtyłą Azji przekonywał młodych 
ludzi, że to, co otrzymają od Boga 
dziś, zostanie z nimi na zawsze. Za-
skoczył zgromadzonych mówiąc, 
że ma 61 lat (obecnie 67 - przyp. 
aut.) i podobnie jak oni nie wie cza-
sem, jak ma postąpić.

- A już największą tajemnicą była 
moja droga do kapłaństwa - mówił.

Kiedy miał 13 lat, chciał zostać le-
karzem. Któregoś dnia wezwał go 
do siebie ksiądz prowadzący gru-
pę młodzieżową, do której należał. 
Za jego radą pojechał na egzamin 
do kolegium jezuickiego w Manili. 
Był pewien, że zdaje na medycynę, 
a okazało się, że do seminarium. 
Kapłanowi, który go w ten sposób 
oszukał, długo to wyrzucał.

- Należy do Dziewczęcej Służby 
Maryjnej przy parafii Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy i zaprosiła mnie 
do wspólnego pielgrzymowania 
z tą grupą - mówi Paweł Hayn.

Wyprawa nie była dla niego tylko 
przejściem 15-kilometrowej trasy 
z miejsca do miejsca. Była przede 
wszystkim okazją do oderwa-
nia się od codzienności, od pracy 
i stresu z nią związanego. Droga 
pokonywana wspólnie z innymi 
pielgrzymami, śpiew, a czasami 
cisza, przybliżały go do Boga. Był 
to czas, w którym miał mniej zasię-
gu w telefonie, a więcej połączenia 
z niebem.

- Ludzie służyli sobie wzajem-
nie pomocą, dzielili się jedzeniem, 
jeden drugiemu pomagał nieść 
plecak, ktoś inny się do ciebie 
uśmiechnął - tak zdaniem Pawła 
Hayna powinna wyglądać na-
sza codzienność.

W czwartek 8 maja uroczysto-
ści odbędą się we wspólnocie św. 
Stanisława BM w Jodłowej. Sumę 
o 18:00 w sanktuarium odprawi 
i homilię wygłosi ks. Maksymilian 
Lelito, wicedyrektor Wydziału Mi-
syjnego Kurii w Tarnowie.

Pozostałe parafie świętować będą 
w niedzielę 11 maja. W Pustkowie-
-Osiedlu suma ku czci św. Stani-
sława BM odprawiona zostanie 
o godz. 11:00. Głównym celebran-
sem będzie ks. Marek Migacz, dy-
rektor administracji kurii .

W kościele w Pustyni kazanie od-
pustowe na sumie o 11:00 wygłosi 
ks. Rafał Wierzchanowski, oficjał 
Sądu Biskupiego w Tarnowie. 
W Zasowie zaś ks. Marcin Krępa, 
proboszcz parafii w Czarnej.

Do Nagawczyny na uroczystość 
Dobrego Pasterza przyjedzie ks. 
Józef Makowski z Ostrowa. Suma 
również rozpocznie się o 11:00.

JAG

Do udziału w pielgrzymce 
do Tuchowa Pawła Hayna 
zachęciła córka.

Wierni z czterech parafii uczczą 
św. Stanisława, a z jednej 
Chrystusa Dobrego Pasterza.
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Powiat
Na pamiątkę Florence Nightingale

Kiedy chory dziękuje za opiekę, 
pielęgniarce robi się ciepło na sercu

Od przedszkola do szpitala
W rodzinnym albumie zachowa-
ło się zdjęcie z przedszkola, a na 
nim mała Andżelika w kostiumie 
pielęgniarki. Wtedy pewnie jesz-
cze nie wiedziała, że z tym zawo-
dem zwiąże swoje życie, ale już 
jako licealistka miała taką pewność. 
W szkole średniej przykładała się 
do nauki, żeby dostać się na wy-
marzone studia: pielęgniarstwo na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.  Naj-
pierw skończyła licencjat, po nim 
studia magisterskie.

- Jeszcze w trakcie studiów pra-
cowałam w przychodni, a po ich 
zakończeniu od razu tutaj, na tym 
oddziale - mówi Andżelika Ko-
sińska, pielęgniarka oddziału we-
wnętrznego szpitala w Dębicy. 

Od pierwszego dyżuru minęło 
już 10 lat, niewiele pamięta z tamte-
go dnia, bo stres - nie ukrywa - był 
ogromny. Ale zapamiętała, jak cie-
pło i serdecznie przyjęły ją starsze 
i bardziej doświadczone koleżanki, 

co wiele dla niej znaczyło i dało 
wsparcie na starcie.

Rozmowa potrzebna każdemu
O swoim zawodzie pani Andżeli-
ka mogłaby opowiadać długo i już 
po tym można się zorientować, jak 
ważną rolę pełni w jej życiu praca, 
jaką wykonuje. 

Słowa klucze, jakie przewijają się 
w tej opowieści to: pomoc, odpo-
wiedzialność, empatia, wyrozumia-
łość, profesjonalizm, wiedza. 

Podkreśla, jak ważne jest budo-
wanie relacji z pacjentem i jego 
bliskimi, po to, by nieść otuchę 
i dawać wsparcie w trudnej sytu-
acji, jaką jest choroba. 

- Pacjenci często potrzebują, 
poza opieką medyczną, zwy-
czajnej rozmowy, która bardzo 
dużo znaczy. Umiejętność komu-
nikowania się, dbałość o szczegó-
ły, cierpliwość są kluczowe w tym 
zawodzie - mówi z przekonaniem 
Andżelika Kosińska.

Kiedy pacjent się złości
Dziś pielęgniarki nie noszą już 
czepków i białych fartuchów. Do 
pracy zakładają kolorowe unifor-
my, ale ich zawodowa codzienność  

nie zawsze jest równie barwna, bo 
oprócz tego, że to ważna i potrzeb-
na, ta profesja bywa niezwykle 
trudna. Najbardziej wtedy, kiedy 
pomóc już nie można. 

Andżelika Kosińska z uśmiechem przychodzi do pracy, bo to jej pasja. 

Już nazwa tego zawodu, mówi o tym, że niesie za sobą 
troskę i opiekę. Tu potrzebne jest powołanie.

Zamontują je możliwie szybko

Kupią klimatyzatory
Już zdarzył się pacjent, który rzucił 
w lekarza komputerem

Monika Gołębiowska nie ukrywa, że zdarzają się agresywni pacjenci. 

z samoobrony. Bo, jak przypusz-
cza, przymusowe przeszkolenie 
personelu nie wchodzi w rachubę, 
choćby z uwagi na wiek i predys-
pozycje fizyczne.

Jednocześnie jednak  zastanawia 
się, z jakiego źródła powinny po-
chodzić pieniądze na ten cel.

- Może trzeba by zapytać w mini-
sterstwie - komentuje. 

Zarówno dyrektor, jak i szefowa 
SOR potwierdzają, że największe 
zagrożenie stwarzają pacjenci pija-
ni lub pod wpływem środków odu-
rzających.

- To się ciągle zdarza, że jesteśmy 
znieważani, wyzywani. I nie mamy 

zamiaru godzić się z tym na zasa-
dzie, że już się przyzwyczailiśmy 
i nam nie przeszkadza. Przeszka-
dza - mówi Monika Gołębiowska.

Lekarka przywołuje niedawny 
przykład z Dębicy, gdzie ratow-
nik medyczny został zaatakowany 
przez pacjenta, który wezwał ka-
retkę. Agresor był pijany, dusił ra-
townika.

- Potem tego człowieka przywie-
ziono do nas. Nadal był agresywny, 
obrzucał nas obelgami, groził. To że 
był pijany, wcale go nie usprawie-
dliwia, choć tego oczekiwał - opo-
wiada.

(nan)

Tragedia w Krakowie, gdzie 
w Szpitalu Uniwersyteckim zginął 
ugodzony przez pacjenta lekarz, 
wstrząsnęła całym środowiskiem. 
Na swoim facebookowym profi-
lu Monika Gołębiowska, szefowa 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowe-
go, gdzie personel najczęściej ma 
do czynienia z agresją ze strony 
pacjentów, zamieściła apel: Stop 
przemocy wobec medyków - me-
dyczna niebieska karta, rejestr agre-
sywnych pacjentów teraz!

Przemysław Wojtys, dyrektor 
szpitala nie ukrywa, że i u nas zda-
rzają się ataki na lekarzy i personel 
medyczny. Nie tylko słowne.

- Pamiętam przypadek sprzed 
kilku lat, kiedy w lekarza na SOR 
mężczyzna rzucił najpierw monito-
rem komputera, a potem poprawił 
krzesłem - opowiada dyrektor. 

Zastanawia się, w jaki sposób 
można by zapobiegać takim sy-
tuacjom, ale przyznaje, że żadne 
rozwiązanie nie przychodzi mu 
do głowy.

- Nie jesteśmy więzieniem, żeby-
śmy musieli się szkolić przeciwko 
przemocy - mówi.

Przyznaje, że mógłby zrobić an-
kietę wśród lekarzy i personelu me-
dycznego, by zorientować się, czy 
pracownicy oczekują np. szkolenia 

Pierwszy raz temat pojawił się 
w czasach kiedy burmistrzem był 
Mariusz Szewczyk, ale niestety 
przez lata problemu nie udało się 
rozwiązać. A był on spory, zwłasz-
cza w miesiącach letnich, kiedy 
panują wysokie temperatury. W sa-
lach przedszkolnych panuje wtedy 
niemiłosierny gorąc, a otwieranie 
okien czy drzwi tarasowych na nie 
wiele się zdaje.

Radni Rady Miejskiej w Dębi-
cy oprócz konieczności zakupu 
oczyszczaczy powietrza, które 
z kolei przydają się zimą mówili też 
właśnie o klimatyzatorach. Teraz 
wszystko wskazuje na to, że pro-
blem uda się rozwiązać. Na najbliż-
szej sesji rajcy zajmą się zmianami 
w budżecie, a jedną z nich będzie 
przesunięcie 350 tys. zł na zakup 
klimatyzatorów. Trudno sobie wy-
obrazić, by ktokolwiek z rady był 
temu przeciwny.

- Myślałem, że uda się to załatwić 
dzięki pieniądzom z projektu, ale 
niestety - mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Dlatego konieczne okazało się 
znalezienie środków w budże-
cie miasta. Jak zapewnia Mateusz 
Kutrzeba urządzenia trafią do 
wszystkich przedszkoli w mieście 
i będzie ich na tyle dużo, że za-
montowane zostaną w każdej z sal, 

w której przebywają dzieci. Pod-
kreśla, że miasto musi w końcu ten 
problem rozwiązać.

To kiedy klimatyzatory trafią do 
przedszkoli zależeć będzie przede 
wszystkim od tego, jak szybko uda 
się rozstrzygnąć przetarg na to za-
danie. Choć burmistrz chciałby, 
aby zamontowane zostały zanim 
jeszcze zaczną się upały.

- Moc tych urządzeń zostanie 
oczywiście dobrana do metrażu 
pomieszczenia, w którym zosta-
ną zamontowane - wyjaśnia bur-
mistrz Kutrzeba.

A te w przedszkolach są różne, 
jednak w większości mają one po-
wierzchnię od 50 do 70 m2. Choć są 
też większe. Dlatego miasto planuje 
zakup klimatyzatorów o mocy od 5 
do 6 kW, a w niektórych przypad-
kach także tych o mocy 10 kW.

Czy w związku z planowaną 
inwestycją rodzice muszą liczyć 
się z tym, że przez jakiś czas nie 
będą mogli odprowadzić dziecka 
do przedszkola? Mateusz Kutrze-
ba zapewnia, że takiej możliwości 
nie bierze pod uwagę i podkreśla, 
że montaż klimatyzatorów, to nie 
jest jakaś skomplikowana i czaso-
chłonna procedura, dlatego wszel-
kie niewygody z tym związane 
będą krótkotrwałe.

- Wystarczy kilka godzin, by je-
den został zamontowany. Każdego 
dnia na czas montażu wyłączona 
zostanie z użytkowania jedna sala 
- mówi.

rar

A to nie jedyne oznaki agresji, 
z którymi muszą mierzyć się 
pracownicy szpitala. 

Od wielu lat mówi się 
o konieczności ich montażu 
w przedszkolach.

- Każdego dnia nasza praca wią-
że się z narażeniem na czynniki 
biologiczne i chemiczne, ale także 
z dużym obciążeniem fizycznym, 
no i psychicznym - opowiada pie-
lęgniarka.

Pacjenci bywają zniecierpliwieni, 
czasami odezwą się grubiańsko, na-
krzyczą. Stara się nie brać tego do 
siebie, bo wie, że za tym zachowa-
niem stoją najczęściej ból, niepew-
ność i strach. Choć nie zawsze się to 
udaje, pilnuje, by emocji z oddziału 
nie przynosić do domu.

- Tam jest rodzina, dzieci, ogród, 
który jest moją pasją i daje ode-
tchnąć od zawodowych myśli - 
podkreśla. 

W dniu ich święta
Florence Nightingale była prekur-
sorką współczesnego pielęgniar-
stwa, 12 maja w dniu jej urodzin 
pielęgniarki i położne obchodzą 
swoje święto. W szpitalu w Dębicy 
pracuje ich 325.

- Koleżankom życzę zdrowia, si-
ły i wytrwałości w codziennej pracy 
-kończy Andżelika Kosińska.

(nan) 
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10 maja 2025

Kultura
Nominowani do spotkań centralnych 

Przodują w teorii i praktyce

Początek o godz. 18:00

Życie w Śnieżce kręci się 
wokół sceny 

Patron szkoły byłby pewnie dumny

Czwartek z teatrem 

Bartosz Piechota, Julia Sikora i Emilia Węgrzyn niewątpliwie mają powody 
do zadowolenia. fot. MOK

Zo�a i Martyna z nauczycielkami. 

ta zgarnął I nagrodę w pierwszej 
z tych kategorii. Julia Sikora oka-
zała się za to najlepsza wśród recy-
tatorów w kategorii młodzieżowej, 
a Emilia Węgrzyn odebrała II na-
grodę w kategorii dorosłych. 

Cała trójka otrzymała również 
nominację do przeglądów central-
nych, w których reprezentować 
będą województwo podkarpackie. 
Finały odbywać się będą od 25 do 
28 czerwca w Ostrołęce. 

Wszystkich recytatorów przygo-
towała Dominika Migoń-Madura. 

- To piękny czas dla dębickiego 
amatorskiego ruchu żywego słowa! 
W ostatnich dniach reprezentanci 
Miejskiego Ośrodka Kultury łącz-
nie przywieźli ze sobą, aż dwana-
ście nagród i wyróżnień! - cieszą się 
przedstawiciele tej instytucji. 

Warto przy okazji wspomnieć, że 
wspomniany Bartosz Piechota już 
pracuje nad 4. edycją Ogólnopol-
skiego Konkursu Recytatorskiego 
Pętla Czasu, który w październiku 
odbędzie się w Dębicy. 

tra 

Zuzanna Stec, uczennica Eweliny 
Stępień, zdobyła III miejsce w Ogól-
nopolskim Konkursie Gitarowym 
Gitarofonia 2025, który odbywał 
się w Warszawie. 

Zofia Krawczyk i Martyna Le-
bryk okazały się za to najlepsze 
w naszym województwie. Udo-
wodniły to biorąc udział w XXIX 
Regionalnym Konkursie Wiedzy 
Teoretycznej w Przeworsku, gdzie 
zdobyły I miejsce i najwyższe 
punktacje. Dziewczyny tak świet-
nie poradziły sobie w rywalizacji 
konkursowej, do której przystąpiło 
42 uczniów z 18 szkół muzycznych 
województwa podkarpackiego, 
dzięki wsparciu nauczycielek: Do-
roty Źrebiec, odpowiedzialnej za 
kształcenie słuchu i Renaty Żabic-
kiej, która odpowiada za audycje 
muzyczne. 

Ale to nie koniec, bo obie uczen-
nice wzięły też udział w II Regio-

nalnym Konkursie z Przedmiotów 
Teoretycznych, który odbywał się 
w Dobczycach i obejmował region 
Małopolski. I tam także okazały się 
bezkonkurencyjne w swoich gru-
pach, mimo że w konkursie brało 
udział 57 uczniów z 19 szkół mu-
zycznych. Zofia Krawczyk zdobyła 
I nagrodę w kategorii C, w której 
rywalizowali uczniowie klas VI, 
a Martyna Lebryk w kategorii B 
(klasy V). 

- Obydwie dziewczynki  po-
chwaliła przewodnicząca jury prof. 
Agnieszka Draus z Akademii  Mu-
zycznej im. Krzysztofa Penderec-
kiego w Krakowie, twierdząc, iż 
Krzysztof Penderecki byłby bardzo 
dumny z takich uczennic - podkre-
ślają, nie bez dumy, nauczycielki 
ZPSM w Dębicy. 

Sukcesem pochwalić się może 
także Szymon Jezuit, uczeń Mag-
daleny Siwy-Kujawy, który biorąc 

Najlepiej świadczą o tym 
sukcesy ćwiczących tam na 
co dzień recytatorów. 

Bo to oni właśnie reprezentowali 
Miejski Ośrodek Kultury w Dębicy 
na XXVI Ogólnopolskim Festiwa-
lu Słowa w Lubaczowie oraz na 
wojewódzkich eliminacjach do 70. 
Ogólnopolskiego Konkursu Re-
cytatorskiego, które odbywały się 
w Przemyślu i Rzeszowie.  

W Lubaczowie rozgrywane w su-
mie były trzy turnieje recytatorskie: 
Od Mickiewicza do Miłosza, Tur-
niej Jednego Poety - Jerzy Jarnie-
wicz oraz Literatura dla dzieci. 
W pierwszym Wiktoria Skowron 
i Bartosz Piechota zdobyli wyróż-
nienia pierwszego stopnia, a Julia 
Sikora, której akompaniował An-
toni Starzyk, III nagrodę. Bartosz 
Piechota zgarnął też Wyróżnienie 
Specjalne Poety w drugim turnieju  
i wyróżnienie pierwszego stopnia 
w trzecim. W tym ostatnim wyróż-
nienie trzeciego stopnia otrzymała 
też Julia Sikora. 

W Przemyślu natomiast, gdzie 
odbywały się wojewódzkie eli-
minacje do 70. OKR w kategorii 
monodram, Julia Sikora zdobyła 
nagrodę i nominację do spotkań 
centralnych w Słupsku. Wyróż-
nienia odebrały Katarzyna Mosior 
i Emilia Węgrzyn. 

W Rzeszowie przeprowadzone 
zostały eliminacje w kategorii Wy-
wiedzione ze słowa i Recytacja. 

I również tam dębiccy recytatorzy 
święcili triumfy. Bartosz Piecho-

udział w XV Makroregionalnym 
Konkursie Instrumentów Dętych 
Uczniów Szkół Muzycznych I stop-
nia w Biłgoraju zdobył I nagrodę. 
Podczas konkursowego występu 
mógł liczyć na  akompaniament 
Klaudyny Hyjek.

tra

Grupa Wyindywidualizowani 
przedstawi Wyspę bezludną, czyli 
historię o lękach, wątpliwościach 
i  świecie nastolatków, do których 

czasem trudno dotrzeć. Młodzie-
żowy Teatr Małych Form ferment 
wystąpi z autorskim spektaklem 
zatytułowanym Polska Be, mówią-
cym o naszych cechach i przywa-
rach narodowych. 

Bezpłatne wejściówki do odbioru 
w kasie DK Śnieżka. 

tra

8 maja Miejski Ośrodek Kultury 
zaprasza do Śnieżki na spektakle 
teatrów młodzieżowych. 

Uczniowie Zespołu Państwowych Szkół Muzycznych im. Krzysztofa 
Pendereckiego w Dębicy mogą pochwalić się kolejnymi sukcesami.
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Rozmaitości

Nie przejmuj się złym nastro-
jem, jaki może Cię dopaść w tym 
tygodniu, popraw sobie hu-
mor zakupami.

Tydzień sprzyjał będzie sprawom 
sercowym. Zaplanuj więc jakieś 
spotkanie z ukochanym, może ro-
mantyczną kolację albo wyjazd.

Poczujesz przypływ radości, a wo-
kół zaroi się od życzliwych Ci ludzi. 
Okazji do rozrywek i zabawy nie 
będziesz musiał daleko szukać.

Być może zdecydujesz się na po-
ważne miłosne deklaracje. Pamię-
taj jednak, by dobrze ulokować 
swoje uczucia.

Początek tygodnia rzuci Ci wy-
zwanie. Ktoś, kto starał się o Twoje 
względy da o sobie znać, w dodat-
ku w dość zaskakujący sposób.

W tym tygodniu ogarnie Cię leni-
stwo. To może być całkiem przy-
jemne, choć niektóre z Was zaczną 
narzekać na nadmierną stagnację.

Będziesz pełna namiętności i pasji, 
ożywią się Twoje relacje z partne-
rem. Kon�iktów nie da się uniknąć, 
ale pokonasz każdą przeszkodę.

Możesz się spodziewać przełomu 
w pewnej �nansowej sprawie, któ-
ra ciągnie się za Tobą jeszcze od 
zeszłego roku.

W tym tygodniu powinieneś wię-
cej uwagi poświęcić zdrowiu 
i kondycji psycho�zycznej. Pomyśl 
o jakimś wyjeździe poza miasto.

Będziesz odczuwać ciągłe waha-
nia nastroju, wycofasz się z ży-
cia towarzyskiego, trudno będzie 
z Tobą nawiązać kontakt.

Ten tydzień wpłynie korzystnie na 
Twój związek. Potrzeba bliskości, 
którą teraz odczujesz sprawi, że 
staniesz się otwarty na ludzi.

Aby cieszyć się dobrym zdrowiem 
i samopoczuciem będziesz musiał 
wiele czasu poświęcić na ćwicze-
nia �zyczne i trening umysłowy.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sałatka z kurczakiem i truskawkami
Poleca: Kamila Dudek z KGW Brzeźnica

Składniki:
mix sałat
�let z kurczaka
truskawki
borówki
słonecznik prażony
ser feta

Filet z kurczaka umyć, oczyścić i pokroić w kostkę. 
Przyprawić ulubionymi przyprawami i podsmażyć na 
odrobinie tłuszczu do zarumienienia.

Sos:
4 łyżki octu balsamicznego
4 łyżki oliwy
2 łyżeczki miodu
sól
pieprz

Składniki na sos połączyć z sobą.

Ser feta pokroić w kostkę, truskawki umyć i pokroić 
w ćwiartki. Na półmisek wyłożyć sałatę, następnie uło-
żyć pokrojony �let z kurczaka, pokrojoną fetę, borówki 
oraz truskawki.
Całość posypać słonecznikiem i polać przygotowa-
nym sosem.

JAG

Dobry przepis, bo z Brzeźnicy

Odbicia.                       fot. Maria Schriber 

Dublin nocą.                 fot. Krzysztof Borecki

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ma-
ria Schriber za zdjęcie: Odbicia.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Obecnie zajmuję się rocznym sy-
nem Edwardem.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Ratownikiem medycznym.

W wolnym czasie

Słucham historii kryminalnych, 
wyszukuję też świetne okazje 
na podróże.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z mężem i prosecco.

Pies czy kot?

I psy, i koty. Posiadam maltańczy-
ka, który wabi się Miki oraz zna-
lezioną na parkingu sklepu kotkę 
o imieniu Ikea.

Pierwsze zarobione pieniądze

Kupiłam za nie strój motocyklowy.

Ulubiony lokal w powiecie

Karczma gruzińska.

Najchętniej zjadłabym

Chaczapuri.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Włochy. Wiele zostało mi jeszcze 
tam do odkrycia.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film pt. Jutro będzie nasze.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet na koncert.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Globikową - najładniejszą miejsco-
wość w powiecie.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Rynku z prawdziwego zdarzenia, 
a nie tylko z nazwy. Ożywione-
go, zachęcającego do spędzania 
tam czasu.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na spełnianie marzeń swoich 
i moich bliskich.

Monika 

Michnik-Ciura

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Uczniowie Kwiatka 
byli bezkonkurencyjni

Pokazy mody zrobiły duże wrażenie na publiczności. 

Najlepszy projekt stworzyli (od lewej): Karol Tyrański, Szymon Jagiełło 
i Bartosz Staniec. Na zdjęciu z Piotrem Koszelnikiem i Markiem Braunem.

W Mechaniku królował dżins

Święto talentu i kreatywności

Na jego rozstrzygnięcie do Ze-
społu Szkól Zawodowych nr 1 
w Dębicy zaproszeni zostali także 
uczniowie szkół podstawowych, 
uczestnicy innego konkursu. Mię-
dzyszkolny konkurs pod hasłem 
Bal Nastolatki polegał na zaprojek-
towaniu stroju, fryzury i makijażu 
dla młodej osoby.

I miejsce zajęła Zuzanna Gąga-
ła z Niepublicznej Szkoły Weldon 
School, II Sylwia Marczyk z Na-
goszyna, III – Emilia Wilk z dębic-
kiej Piątki.

Nagrodę za największą liczbę po-
lubień na facebooku odebrała Łucja 
Bała ze szkoły w Górze Motycznej.

Emilia Bąk jest uczennicą III klasy 
o specjalności technik stylista i jed-
ną z dwóch zdobywczyń pierwsze-
go miejsca w konkursie Dżinsowe 
fantazje. Zaprojektowała i uszyła 
dopasowaną bluzkę z falbaną i ko-

ronką, którą zestawiła ze spodniami 
ozdobionymi kokardami z czarny-
mi wstążkami. Wszystko z dżinsu 
w klasycznym niebieskim kolorze.

- Inspiracja sama przyszła, nie 
wzorowałam się na niczym – mówi 
trzecioklasistka z Dębicy.

Nie wyklucza, że swoją zawo-
dową przyszłość zwiąże z szyciem 
i projektowaniem. Lubi śledzić tren-
dy w modzie wykorzystywać je we 
własnych stylizacjach. O pracy 
przygotowanej na konkurs mówi, 
że być może nie jest to strój na każ-
dą okazję, ale na jakąś wyjątkową 
na pewno.

I miejsce Emilia podzieliła ex 
aequo z Gabrielą Rakowską. Kolej-
ne zajęli: Wiktoria Marć, Gabriela 
Ligęzka, a wyróżnienia trafiły do 
Agnieszki Szpary i Wojciecha Króla.

- Świętujemy dziś talent i kre-
atywność naszych uczniów, mogąc 

Emilia Bąk i Gabriela Rakowska zdobyły największe 
uznanie jury konkursu Dżinsowe Fantazje. 

oglądać efekty ich wielkiej pasji 
i ciężkiej pracy – mówiła prowadzą-
ca spotkanie Aneta Bajor.

Ogromne wrażenie na publicz-
ności zrobiły pokazy kreacji zapro-
jektowanych i wykonanych przez 
uczennice i uczniów mechanika. 
Stroje zaskakiwały krojem, połącze-
niem faktur, pomysłami twórców. 
Wspaniale zaprezentowały się mo-
delki i model. Można było zobaczyć 
ubrania z dżinsu, kreacje balowe, 
a także te, w których pobrzmiewała 
folkowa nuta.

Przed wydarzeniem dla uczennic 
klas ósmych zorganizowane zosta-
ły warsztaty, podczas których Kaja 
Ochał, nauczycielka wizażu, zdra-
dziła uczestniczkom tajniki dobrze 
wykonanego makijażu. Można się 
było dowiedzieć np. tego, dlaczego 
powinno się patrzeć do góry pod-
czas nakładania cieni na dolną po-
wiekę. A to tylko jeden z sekretów 
tego, jak sprawnie władać paletą 
cieni, kredką i pędzelkiem.

Agnieszka Majba-Pochwat

Przedstawiciele Koła Naukowego 
TechnoZone z Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy wzięli udział w konkur-
sie Wschodzący Innowatorzy. Ry-
walizowali w nim z uczniami szkół 
średnich z województw podkarpac-
kiego, podlaskiego i lubelskiego.

Team z Kwiatka w gronie laure-
atów znalazł się już po raz drugi, ale 
w tym roku był najlepszy z wszyst-
kich startujących. Karol Tyrański, 
Szymon Jagiełło i Bartosz Staniec 
przygotowali projekt 3xD Drone 
Drop Delivery.

Konkurs składał się z trzech 
etapów, ale najbardziej liczył się 
ten finałowy. W nim nasi repre-
zentanci jako jedyni z całej stawki 
zaprezentowali jurorom, jak dzia-
ła ich urządzenie. Udowodnili, że 
zaprogramowany przez nich dron 

jest w stanie dostarczyć przesyłki 
do 5 kg pod dokładne współrzędne 
wykorzystując dane nawigacji sa-
telitarnej. Może być więc wykorzy-
stywany w zadaniach cywilnych, 
ratowniczych, ale też wojskowych.

A tylko twórcy tego drona wie-
dzą, ile czasu i energii poświęcili, 
by ten projekt doprowadzić do 
udanego finału. Zanim zabrali dro-
na do Rzeszowa, prowadzili dzie-
siątki lotów testowych. Najpierw 
na szkolnym korytarzu, potem 
na patio i hali Centrum Kształce-
nia Zawodowego, a w końcu na 
przyszkolnym boisku.

Pod wrażeniem był rektor Poli-
techniki Rzeszowskiej prof. Piotr 
Koszelnik, który już teraz widział-
by ich w roli studentów tej uczelni. 
By to właśnie tam wykorzystywali 
swój potencjał przy realizacji kolej-
nych ambitnych projektów.

Opiekunem drużyny był Ma-
rek Braun.

JAG

Nasza drużyna jako jedyna 
zaprezentowała jurorom w pełni 
działający prototyp urządzenia.
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V liga Klasa B

Dwie pewne wygrane Brzostowianki Duże emocje były 
tylko w Stasiówce

W ME w Rumii Martynę Gajdę wyprzedziła tylko Hanna Foltyniewicz. Trzecia była Włoszka Gaia Silvestri.

W derbach powiatu Pustków (żółto-czarne stroje) pokonał Głowaczową.

Traithon

Mistrzowska forma przyszła wcześnie

Dębiczanka została wicemistrzy-
nią Europy i mistrzynią Polski 
w duathlonie, a także wicemistrzy-
nią Polski w indoor triathlonie. Na-
sza zawodniczka była też jedenasta 
w Pucharze Europy w Quarteirze 
(Portugalia), gdzie rozpoczęła te-
goroczne starty.

Zgłosiła się do rywalizacji w ka-
tegorii juniorek, choć sama jest ju-
niorką młodszą. 37 zawodniczek 
do przepłynięcia miało 750 m, do 
przejechania na rowerze 20 km, 
a do przebiegnięcia 5 km.

- Był to bardzo wymagający start, 
pływanie w oceanie z dużymi fala-
mi, a trasa rowerowa bardzo tech-
niczna - opowiada Martyna Gajda.

Z wody wyszła jako szósta tracąc 
do najlepszych zaledwie 6 sekund. 
Próbowała gonić czołówkę na ro-
werze, ale została w drugiej 15-oso-
bowej grupie, która z każdym 
kilometrem traciła dystans. Przed 
biegiem jej strata wynosiła blisko 
minutę. Mimo to starała się walczyć 
o jak najlepszą lokatę. Z czasem 
1:05:37 zajęła jedenaste miejsce, tra-
cąc do dziesiątego 4 sekundy.

 Cztery starty w jednym dniu
W kolejny weekend Martyna Gaj-
da wzięła po raz pierwszy udział 
w Mistrzostwach Polski w Indor 
Triathlonie Elita/U23/Junior. Na 
uczestniczki czekało 200 m w ba-
senie, 80 m sprintu z pływalni do 

hali, w której ustawione były ro-
wery wpięte w trenażery i bieżnie. 
Dystans rowerowy wynosił 4 km, 
a biegowy 800 m.

W południowych eliminacjach 
wzięło udział dwanaście zawodni-
czek. Były dwa wyścigi oddzielone 
7-minutową przerwą. Pierwszy ze 
startu wspólnego, drugi z handi-
capem. Zawodniczki startowały 
w takich odstępach czasowych, ja-
kie miały po pierwszym etapie.

Do finału wchodziło sześć najlep-
szych i wśród nich była dębiczanka. 
Finał rozgrywany był wieczorem 
na tych samych zasadach, a Mar-
tyna zajęła w nim drugie miejsce 
i została wicemistrzynią Polski.

- Było to dla mnie nowe i cieka-
we doświadczenie. Startowałam ze 
starszymi i bardziej doświadczo-
nymi zawodniczkami w bardzo 
wyczerpującej formule z czterema 
startami w jednym dniu - dzieli się 
wrażeniami Martyna Gajda.

Jej celem było wejście do finału, 
ale adrenalina i kibice sprawiły, że 
z czasem 0:24:21 zajęła medalową 
pozycję, tracąc do zwyciężczyni 
9 sekund.

Życiówkę poprawiła o... minutę!
W dniach 26-27 kwietnia w Rumii 
wystartowała w Mistrzostwach Eu-
ropy i MP w Duathlonie. W pierw-
szym dniu odbywały się ME 
w kategorii Junior. Martyna była 

(12), D. Adamski (85).
Igloopol: Parat - Augustyn, Cie-

śla, Falarz, Gawle (46 D. Adamski), 
Jaszcz (55 Załucki), Kaczor, Lesiak 
(65 Małozięć), Łoch, Solarz, Szym-
czyk.
Brzostowianka - Pustków 3:1 
(1:0)

Bramki: Stanek (40-k), Wójto-
wicz (44), Szymański (63) - Radecki 
(90+3-k.).

Brzostowianka: Balasa (68 M. 
Wójcik) - Stanek, Kolman, Chmu-

ra (76 Ogrodnik), K. Kędzior (42 
Witalis), Pruchnik, S. Kędzior (53 
A. Wojcik), L. Kowalski (80 A. Ko-
walski), Szymański, Wójtowicz (88 
Sas), Wolański (76 J. Pocica).

Pustków: Smoliniec - M. Mączka, 
M. Sędłak (61 D. Struzik), R. Kraw-
czyk, P. Strzałka (65 A. Mazur), 
Ochab, Radecki, Czuba (80 Wojta-
szek), M. Struzik,  Hładyszewski, 
A. Strzałka.

Spotkanie zostało przerwane 
na 20 minut z powodu szalejącej 

najmłodszą z jedenastu zawod-
niczek z Polski, Czech, Słowacji, 
Portugalii i Włoch. Duathlon roz-
grywany był w formule: bieg na 5 
km, jazda rowerem na 20 km i po-
nownie bieg na 2,5 km.

Tempo na pierwszych pięciu kilo-
metrach biegu było bardzo mocne. 
Po dwóch utworzyła się sześciooso-
bowa grupa, w której były trzy Po-
lki. Biegły tak szybko, że dębiczanka 
wyśrubowała swoją życiówkę do 
18:07, poprawiając ją o całą minutę.

Na trasie rowerowej odpadła 
Słowaczka. Pozostałe zawodniczki 
przejechały razem 20 km, a Marty-
na popisała się ekspresową zmianą 
i na ostatnie 2,5 km biegu wyru-
szyła jako pierwsza z 5-sekundową 
przewagą nad Hanną Foltyniewicz. 
Rywalka odrobiła stratę, dogoniła 
ją, a tuż przed metą wyprzedzi-
ła. Martynie pozostał więc srebr-
ny medal.

Dzień później w MP startowała 
już w swojej kategorii wiekowej. 

Rywalizacja toczyła się w niej na 
dwukrotnie krótszym dystansie. 
Atak przypuściła pod koniec jazdy 
rowerem. Do biegu ruszyła samot-
nie i wygrała z czasem 34:35. Dru-
ga Julia Sikora do mistrzyni Polski 
straciła 13 sekund, a trzecia Alicja 
Gurdziolek aż 30 sekund.

Martyna Gajda jest zawodnicz-
ką UKS Feniks Dębica i SWIM 
TRI Rzeszów. Uczy się natomiast 
w SMS Igloopol Dębica.

JAG

Tak jak Martyna Gajda sezon rozpoczynać chciałby każdy 
sportowiec. W czterech startach zdobyła trzy medale.

KOLEJKA 23:
Igloopol II - Sokół II Kolbuszowa 
Dolna 0:1 (0:1)

Bramka: Misiak (19).
Atut Podborze - Brzostowianka 
1:3 (0:0)

Bramki: Bartosiak (48) - Wolański 
2 (47, 62), Wójtowicz (83).
Żyraków - Kolbuszowianka 4:3 
(1:2)

Bramki: Pęk 2 (35, 53), D. Rokita 
(48), K. Rokita (65) - Wróblewski 2 
(16,37), Wiktor (81).
Pustków - Głowaczowa 2:1 (1:1)

Bramki: Hładyszewski (39), A. 
Strzałka (65) - K. Knych (22).
Victoria Czermin - Kamieniarz 
Golemki 4:0 (2:0)

Bramki: Bugaj 2 (38, 79), Paterak 
(31), Waręda (68).

Pozostałe wyniki:
Błękitni Ropczyce - Radomyślan-

ka 4:0, Lechia Sędziszów Małopol-
ski - Kaskada Kamionka 2:0.

KOLEJKA 24
Kaskada - Igloopol II 1:2 (0:1)

Bramki: Bęben (83) - Augustyn 

nad stadionem w Brzostku burzy. 
Tuż po powrocie na boisko Stanek 
otworzył wynik z rzutu karnego.
Kamieniarz - Błękitni 0:5 (0:2)

Bramki: Siepierski 3 (2, 32, 90), 
Nalepka 2 (47, 55).
Radomyślanka - Żyraków 4:1

Bramki: Ogiba, Kania, K. Siem-
bab, Mazur - Pisarek.
Głowaczowa - Lechia 0:5 (0:3)

Bramki: Pyrdek 2 (45, 53), Sado 
(14), Majcher (35), Sobusiak (74).

Pozostałe wyniki:
Sokół II - Dromader 0:3
Kolbuszowianka - Atut 5:2

JAG

Stasiówka - Dragon Korzeniów 
2:2 (0:1)

Bramki: Balasa 2 (51, 74) - Prokop 
(6), Szymaszek (50).

Stasiówka: Ciebień - Łukaszew-
ski, Stręk, K. Chmiel, Ligęzka, Wa-
nat, J. Chmiel, Pociask, Matłok (65 
Draguła), Pudło (46 Balasa), Sulisz 
(53 Gil).

Dragon: Węglarz - Gwóźdź, P. 
Jaszcz, E. Łapa, Kobos (87 Kokosz-
ka), Konieczny (80 Ciemiorek), B. 
Jaszcz (80 Błaszczyk), Szymaszek, 
Szerszeń (65 Czachor), Prokop, Ma-
dej (60 Piłat).
DAP Dębica - Zasów-Mokre 7:1
Brzeźnica - Kamieniarz II 
Golemki

Goście nie dojechali na mecz.
JAG

Ekipa beniaminka radzi sobie 
nadspodziewanie dobrze po 
powrocie do V ligi.

1 DAP 12 33 42-11
2 Dąb 13 29 38-21
3 Stasiówka 12 18 32-26
4 Łęki Górne 12 16 16-20
5 Dragon 12 16 24-22
6 Kamieniarz II 12 15 20-25
7 Jodłowa 12 14 24-19
8 Brzeźnica 11 13 26-29
9 Baszta 12 10 15-30

10 Zasów/Mokre 12 4 13-47

1 Błękitni 25 69 110-12
2 Lechia 25 61 78-20
3 Radomyślanka 24 48 59-33
4 Sokół II 24 42 54-48
5 Brzostowianka 24 41 49-64
6 Dromader 24 41 51-50
7 Żyraków 25 38 58-48
8 Igloopol II 24 34 43-37
9 Pustków 25 34 43-53
10 Victoria 24 30 41-48
11 Kamieniarz 24 28 35-54
12 Kolbuszowianka 24 24 47-51
13 Kaskada 24 24 31-49
14 Głowaczowa 25 21 38-63
15 Atut 25 19 31-61
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1 J. Guziec 8 14 33-15
2 J. Bieszczad 8 11 28-20
3 J. Saganowski 8 10 29-19
4 R. Dziedzic 8 9 26-22
5 B. Kędzior 8 8 26-22
6 P. Madura 8 8 24-24
7 K. Czuchra 8 6 20-28
8 M. Rodzoiń 8 6 19-29
9 Ł. Lech 8 6 19-29

10 Ł. Czernik 8 2 16-32
1 JKS 27 68 67-20
2 Sokół KD 26 60 74-28
3 Igloopol 27 55 65-32
4 Cosmos 26 50 71-41
5 Karpaty 26 47 48-27
6 Wisłok 27 44 54-52
7 Ekoball 27 44 37-27
8 Sokół N. 27 43 51-37
9 Izolator 27 43 54-44

10 Stal Ł. 26 36 41-49
11 Legion 27 36 42-43
12 Czarni 27 35 37-51
13 Orzeł 27 33 39-47
14 Głogovia 27 28 36-56
15 Sokół S. 27 26 24-48
16 Sokół K. 27 16 27-58
17 Stal II M. 27 12 20-78
18 Strug 27 8 32-81

1 M. Auguścik 8 16 42-6
2 M. Kędzior 8 13 31-17
3 K. Boruch 8 12 36-12
4 F. Ferro 8 11 30-18
5 R. Wodzisz 8 11 30-18
6 K. Wolak 8 9 25-23
7 A. Sieracki 8 8 27-21
8 W. Susz 8 8 26-22
9 R. Konieczny 8 7 24-24

10 M. Smoła 8 6 19-29
11 P. Żak 8 6 18-30
12 R. Buczyński 8 4 15-33
13 G. Cieślikowski 8 3 12-36
14 W. Piątek 8 0 9-39

IV liga

Dębicka Liga Bilardowa

Tenis ziemny

Kanonada na Sportowej 
trwała osiem minut

Najrówniej Jakub Guziec

Nie dał się pokonać 
żadnemu rywalowi

Igloopol – Stal II Mielec 4:1 (3:1)
1:0 Buczek (2), 2:0 Buczek (4), 3:0 

Mucha (8), 3:1 Tkacz (39), 4:1 Mu-
cha (82).

Iglooopol: Lis – Majka (85 Ci-
skał), Pawłowski (81 Szymczyk), 
Kozłowski - Mikulski, Cyganowski 
(69 Łoch), Peda, Biały (69 Kurek), 
Tarała (85 Susz) - Mucha, Buczek. 

Żółte kartki: Kozłowski, Peda.
Po dwóch porażkach z rzędu 

na właściwe tory wrócił Igloopol. 
Trzeba jednak przyznać, że każdy 
inny wynik, niż zwycięstwo Mor-
sów nad bardzo słabo spisującą się 
w tym sezonie Stalą, byłby w tym 
spotkaniu niespodzianką. A pod-
opieczni trenera Michała Szymcza-
ka bardzo szybko udowodnili, że 
do niej nie dopuszczą.

Od pierwszego gwizdka sędzie-
go rzucili się na rywali i efekt był 
piorunujący. W ósmej minucie wy-
nik meczu brzmiał już 3:0. Na bo-
isku szalał Dorian Buczek, który już 
w 2. minucie dał gospodarzom pro-
wadzenie. A że był w wyjątkowym 
gazie szybko poszedł za ciosem.

Jego druga bramka przykuła-
by uwagę nawet na stadionach 
Ekstraklasy. Pięknie złożył się do 
przewrotki, a Szurlej mógł tylko 
odprowadzić piłkę zmierzającą do 
jego siatki wzrokiem. Ale to dla 
Igloopolu było nadal za mało.

Na 3:0 podwyższył Tomasz Mu-
cha, który wykończył zespołową 

akcję. I dopiero po tej bramce napór 
biało-niebieskich zelżał. Starali się 
co prawda konstruować jakieś ak-
cje, ale nie były one już tak groźne 
jak te pierwsze trzy.

Mielczanie długo nie byli w sta-
nie zagrozić bramce Maksymiliana 
Lisa. Kiedy jednak udało im się 
przedrzeć w jej okolice, doprowa-
dzili do rzutu wolnego. Piłkę usta-
wił sobie Dawid Tkacz i pokonał 
bramkarza Igloopolu.

Po przerwie dążyli do odrobienia 
strat, ale Lis nie dał się już pokonać. 
Nasz golkiper nie dał się po raz 
drugi zaskoczyć Tkaczowi z rzutu 
wolnego, pracując piękną paradą 
na podwyższenie noty za ten mecz. 
A chwilę później pomógł mu Kry-
stian Majka, który wybił piłkę z linii 
bramkowej po strzale Dworaka.

Po drugiej stronie na kolejne tra-
fienia ochotę miał Buczek, ale Szur-
lej pewnie interweniował. Drugą 
swoją bramkę zdobył zaś Mucha, 
który trafił tuż przy słupku.

Wisłok Wiśniowa - Legion 2:0 
(1:0)

1:0 Maik (11), 2:0 Maik (52).
Legion: Sokół - Czyjt (73 Sok), 

Remut, Mazur, Uriasz - Syguła, 
Rudny - Nazarenko, Barycza, Nyt-
ko - Chmura. 

Żółte kartki: Mazur, Nazarenko, 
Cetnarowski.

Już w 11. min Krok do spółki 

Piłkarze Igloopolu pewnie pokonali Stal II Mielec i nadal zajmują 3. miejsce w tabeli. (fot. FB/LKS Igloopol Dębica)

W Krakowie Krzysztof Kapinos był 
najlepszy w grupie czerwonej.

Nie wiedzie się nadal Legionowi Pilzno, dla którego 
porażka z Wisłokiem była już trzecią z rzędu.

z Maikiem rozmontowali po raz 
pierwszy obronę gości. Temu dru-
giemu pozostało tylko dostawić 
nogę do piłki przy słupku, by ta 
wpadła do bramki Pawła Soko-
ła. Chwilę później mogło być 1:1, 
z wolnego uderzał Piotr Syguła, 
a dobijający jego strzał Nikita Na-
zarenko trafił w słupek.

W 43. min Sokół udowodnił, że 
zna swój fach interweniując po 
strzale z dystansu Majewskiego. 
Nic nie mógł natomiast zrobić na 
początku drugiej odsłony, kiedy 
Maik po akcji Gila pokonał go po 
raz drugi.

Najbliższy zmniejszenia rozmia-
rów porażki był ponownie Na-
zarenko. W 71. min minimalnie 
niecelnie uderzył z rzutu wolnego.

JAG

Podopieczny trenera Michała 
Matyfiego od początku rozgrywek 
spisywał się znakomicie. W fazie 
grupowej bardzo pewnie pokonał 
dwójkę rywali. Mateusza Stacha 
ograł 10:2, a Michalinę Pietrzyk 
jeszcze wyżej, bo 10:1.

Do fazy finałowej, w której je-
go przeciwnikami byli zwycięzcy 
pozostałych dwóch grup awanso-
wał więc niemal bez wysiłku. Ale 
w najważniejszych meczach o koń-
cowy triumf musiał się postarać 
już bardziej.

Obu rywali udało mu się poko-
nać po zaciętych bojach. Z Alek-
sandrem Jędrychowskim wygrał 
10:5, a Jana Kwiatka pokonał 10:7. 

Dzięki temu mógł odebrać nagrody 
za zwycięstwo w grupie czerwonej.

JAG

Zawodnicy spotykają się w każ-
dej rundzie na dwa mecze. Rozgry-
wają w każdym z nich sześć partii, 
są więc możliwe remisy.

I LIGA
Łukasz Czernik - Jacek Bieszczad 

2:4, Kamil Czuchra - Piotr Madura 
2:4, Robert Dziedzic - Łukasz Lech 
4:2, Michał Rodzoń - Jakub Guziec 
2:4, Janusz Saganowski - Bartosz 
Kędzior 3:2, Czuchra - Dziedzic 4:2, 
Madura - Saganowski 3:3, Guziec - 
Czernik 5:1, Kędzior - Rodziń 2:4, 
Bieszczad - Lech 4:2, Saganowski 
- Czuchra 5:1, Dziedzic - Bieszczad 
2:4; Czernik - Kędzior 1:5, Lech - 
Guziec 1:5, Rodzoń - Madura 4:2, 
Guziec - Bieszczad 4:2, Kędzior - 
Lech 3:3, Madura - Czernik 4:2, Sa-
ganowski - Dziedzic 2:4, Czuchra 
- Rodzoń 5:1.

II LIGA
Maciej Auguścik - Piotr Żak 6:0, 

Mateusz Kędzior - Krystian Bo-
ruch 4:2, Grzegorz Cieślikowski 
- Wiktoria Piątek 5:1, Kamil Wo-
lak - Waldemar Susz 4:2, Adrian 
Sieracki - Michał Smoła 4:2, Robert 
Buczyński - Rafael Wodzisz 1:5, Ry-
szard Konieczny - Francesco Ferro 
4:2, Boruch - Wolak 6:0 (v.o.), Wo-
dzisz - Cieślikowski 6:0, Sieracki - 
Kędzior 1:5, Konieczny - Auguścik 
2:4, Susz - Buczyński 4:2, Żak - Pią-

tek 4:1, Smoła - Ferro 3:3, Auguścik 
- Smoła 6:0, Buczyński - Wolak 0:6, 
Sieracki - Boruch 0:6, Susz - Cieśli-
kowski 3:3, Piątek - Konieczny 0:6, 
Wodzisz - Żak 4:2, Kędzior - Ferro 
4:2, Cieślikowski - Buczyński 2:4, 
Smoła - Piątek 5:1, Żak - Susz 4:2, 
Kędzior - Auguścik 1:5, Wolak - Sie-
racki 5:1, Konieczny - Wodzisz 4:2, 
Boruch - Ferro 2:4.

JAG

Krzysztof Kapinos triumfował 
w turnieju Sport Factory Park 
Tenis10 Cup w Krakowie.

Lider I ligi zanotował w ośmiu 
spotkaniach tylko dwie porażki 
i pewnie prowadzi w tabeli.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Sandecja 28 62 57-24
2 KSZO 28 56 47-30
3 Podhale 28 55 51-35
4 Siarka 28 52 56-35
5 Chełmianka 28 50 64-46
6 Star 28 48 54-34
7 Korona II 28 47 52-41
8 Avia 28 47 59-38
9 Podlasie 28 42 44-34

10 Wisłoka 28 39 54-45
11 Wisła II 28 34 63-49
12 Wiślanie 28 33 34-39
13 Czarni 28 31 40-56
14 Pogoń-Sokół 28 30 40-58
15 Świdniczanka 28 26 31-50
16 Wiązownica 28 26 33-52
17 Lewart 28 18 27-67
18 Unia 28 6 21-94

1 St. Jastrząbka 20 51 58-21
2 Chemik 20 46 58-22
3 Nagoszyn 20 34 36-40
4 Inter 20 31 52-35
5 Team 20 30 52-51
6 Paszczyniak 20 28 39-38
7 Pogórze 20 25 45-48
8 Victoria 20 25 34-41
9 Borowiec 20 25 41-44

10 Czarnovia 20 24 49-53
11 Łopuchowa 20 22 39-48
12 Wiewiórka 20 20 42-59
13 Legion II 20 19 40-54
14 Strażak 20 12 31-62

Klasa A

Okręgowy Puchar Polski

Stara Jastrząbka o punkt od awansu

Przed Wisłoką teraz 
półfinał wojewódzki

Borowiec Straszęcin okazał się lepszy od Strażaka Lubzina.

Puchar za zwycięstwo w �nale podokręgów Dębica/Rzeszów odebrał 
kapitan Wisłoki Damian Łanucha. (fot. Gotyk Fotogra�a)

III liga

Wisła II nie lała wody

Wisłoka Dębica – Wisła II Kraków 
0:4 (0:1)

0:1 Chełmecki (36-k.), 0:2 Kawała 
(53), 0:3 Tsymbaliuk (54), 0:4 Khro-
mykh (88).

Wisłoka: Dziurgot – Czernysz, 
Geniec, Fedan, Panasiuk – Siedlec-
ki, Żmuda (81 Czerwiec ), Kieraś 
(81 Strózik) – Lis (57 Maik), Zawi-
ślak, Kulon (66 Czuchra). 

Żółta kartka: Fedan.
Pod bramką Wisłoki groźnie było 

już w 17. min, ale Kawała zmarno-
wał okazję dla Wisły. Minął kolejny 
kwadrans, kiedy goście znów mieli 
szansę na objęcie prowadzenia. Po 
faulu Sebastiana Fedana bramkarza 
Wisłoki z wolnego przeegzamino-
wał Tokarczyk. Tym razem Filip 
Dziurgot nie dał jeszcze się zasko-
czyć, podobnie zresztą jak przy  
dobitce.

W 35. min faul nastąpił już w po-
lu karnym i goście dostali jede-

nastkę. Chełmecki nie pomylił się 
przy strzale z wapna i na przerwę 
Wisła schodziła z jednobramko-
wym prowadzeniem. Choć mo-
gła z wyższym, gdyby Kuziemka 
wykorzystał sytuację sam na sam 
z Dziurgotem.

Pobyt w szatni nie tchnął w biało-
-zielonych nowego ducha, bo nie mi-
nęło dziesięć minut drugiej odsłony, 
a było właściwie po meczu. W 53. 
min gospodarze nie byli w stanie 
powstrzymać zespołowej akcji rywa-
li, po której Kawała posłał piłkę do 
siatki Wisłoki po raz drugi. Nie prze-
szkodzili też Tsymbaliukowi, który 
przymierzył z dystansu i było 0:3.

Krakowianie nie wydawali się 
usatysfakcjonowi trzema golami 
i dążyli do strzelenia kolejnych. 
W 73 min. utracie czwartego po 
strzale Kawały zapobiegł Dziur-
got. I trzeba przyznać, że bramkarz 
biało-zielonych robił, co mógł, by 

Goście przyjechali do Dębicy po zwycięstwo, chcąc 
zrewanżować się za porażkę jesienią i cel osiągnęli.

wynik nie był jeszcze wyższy. Przy 
strzale Khromykha był jednak bez-
radny.

W sobotę 9 maja biało-zieloni 
będą chcieli przerwać złą serię 
w starciu z Czarnymi w Połańcu. 
Początek meczu o godz. 17:00.

JAG

Dla Chemika: Gołąb (45).
Paszczyniak - Inter Gnojnica 3:1 
(1:0)

Bramki: Hamala (1), Golon (64), 
Tatarski (77) - Świerad (74).
Legion II Pilzno - Wiewiórka 4:4 
(1:3)

Bramki: Klucznik 2 (53, 75), Pod-
lasek (5), Szlachta (80) - D. Kaczor 
2 (9, 22), Lis (16), R. Czerwiec (71)
Team Przecław - Nagoszyn 3:1 
(1:1)

Bramki: Jemioło (17), Kłos (72), 
Kukla (88) - Pęcak (29).
Victoria Ocieka - Łopuchowa 2:0

JAG

Stara Jastrząbka/Róża - Czarno-
via 5:0 (1:0)

Bramki: Nytko 2 (7, 70), Żurek 2 
(80, 86), Mrozowski (55).

St. Jastrząbka: Maziarka - Po-
tyrała (54 Karol Łękawa), Cesarz 
(83 Durołek), Nytko (86 Garbacz), 
Kieraś, Jemioło, Konrad Łękawa, 
Kitrys (74 Łukaszewski), Kozioł, 
Mrozowski (68 Czapiga), Tabor 
(57 Szewczyk).

Czarnovia: Frysztak - Zaucha, 
Bartkowicz, D. Malinowski (46 Ma-
tera), Ryczek, Tomasiewicz, Mądro 
(76 Krzanowski), Błażejewski (70 
Ziarko), Wanat, K. Bała, K. Mali-
nowski.
Borowiec Straszęcin - Strażak 
Lubzina 4:1 (0:0)

Bramki: Maruszak (49), Stec (54), 
Burza (78), Ryński (89) - Ćwik (61).

Borowiec: Małozięć - Skóra, 
Mendalka, Kluk (85 Jaworski), 
Gąsior (78 Kutrzuba), Opoń (18 
Maruszak), Hyliński (90 Banuch), 
Buczyński, Ryński, Stec (69 Czyż), 
Burza (89 Majkowski).

Ozdobą meczu byl gol Marusza-
ka z rzutu wolnego.
Chemik Pustków - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 1:1 (1:0)

Izolator Boguchwała - Wisłoka 2:3 
(2:0, 2:2)

1:0 Bieniek (11), 2:0 Marciniec 
(42), 2:1 Fedan (89), 2:2 Żmuda 
(90+5-k.), 2:3 Zawiślak (116).

Wisłoka: Chrapusta - Lis (46 
Zawiślak), Geniec (94 Czerwiec), 
Fedan, Panasiuk - Strózik (46 Żmu-
da), Łanucha (68 Siedlecki), Kieraś 
- Bator (16 Czernysz), Maik (106 
Czuchra), Kulon.

Żółte kartki: Łanucha, Geniec, 
Siedlecki, Fedan, Czuchra, Kulon.

W tym meczu było wszystko, 
łącznie z happy-endem dla Wisłoki, 
a emocjami i zwrotami akcji można 
byłoby obdzielić kilka innych spo-
tkań. W 11. minucie piłka długo 
krążyła pomiędzy zawodnikami 
Izolatora w polu karnym Wisłoki, 
aż w końcu Bieniek strzałem w dłu-
gi róg zaskoczył Chrapustę.

Przed przerwą po szybkiej zespo-
łowej akcji na 2:0 podwyższył Mar-
ciniec i gospodarze mogli schodzić 
do szatni z podniesionymi głowa-
mi. Po niej na boisku w drużynie 
Wisłoki wybiegli Krzysztof Żmuda 
i Krzysztof Zawiślak. To oni, jak się 
później okazało zostali bohaterami 
tego meczu.

Goście na drugą połowę meczu 
wyszli jakby odmienieni. Efektem 
były kolejne stwarzane okazje do 
odrobienia strat. Najdogodniejszą 
w 56. minucie zmarnował Dominik 
Kulon. Zawodnik Wisłoki ustawił 

piłkę na jedenastym metre, ale ude-
rzył sygnalizowanie i Wanat wy-
czuł jego intencje broniąc ten strzał.

Ale tym niepowodzeniem pod-
opieczni Bartosza Zołotara nie 
zamierzali się załamywać. Ich upo-
rczywe ataki w końcu przyniosły 
efekt. Na minutę przed upływem 
regulaminowego czasu gry piłkę do 
siatki Izolatora wpakował w końcu 
Sebastian Fedan, który wykorzystał 
podanie Mateusza Geńca.

Jeśli ktoś pomyślałby, że prze-
cież to koniec meczu i nic więcej 
się tu już nie zdarzy, to grubo by 
się pomylił. W piątej minucie doli-
czonego czasu gry w polu karnym 
powalony został Panasiuk i sędzia 
znów wskazał na wapno. Kto miał 
jednak podejść do karnego, skoro 
ostatnio zawodnicy Wisłocy czę-
ściej przy nich zawodzili, niż je wy-
korzystywali.

Odpowiedzialność na swoje barki 
wziął Żmuda. I to on utonął w ob-
jęciach kolegów po tym jak prze-
dłużył szansę Wisłoki na zdobycie 
pucharu. Bo celnym strzałem do-
prowadził do dogrywki. W niej zaś 
dwaj inni zmiennicy, czyli Kamil 
Czuchra do spółki z Zawiślakiem 
sprawili, że puchar za zwycięstwo 
w tym meczu pojechał do Dębicy.

Na tym emocje pucharowe się 
nie kończą. Teraz Wisłokę czeka 
półfinał wojewódzki. Tego, z kim 
zagra, dowiemy się w środę 7 maja 
po spotkaniu Karpat Krosno z Co-
smosem Nowotaniec. Bez względu 
na to kto wygra, dębiczan 28 maja 
będzie czekał kolejny wyjazd.

JAG

Ten drużyna z gminy Czarna 
może wywalczyć już w niedzielę 
w spotkaniu z Nagoszynem.

Biało-zieloni zagrają w nim po 
thrillerze w Boguchwale, gdzie 
przegrywali już 2:0.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Internet internetem, 
ale afisz musi być
Agnieszka Majba-Pochwat

Żeby przyciągnąć 
publiczność, nie 

wystarczy świetna 
impreza. Trzeba 
ją jeszcze dobrze 
rozpropagować.

Oficjalne uroczystości to dla samorządowców prawie jak ścianka dla 
celebrytów. W końcu mają okazję pokazać się w nowej kreacji, czy odku-
rzyć galowy garnitur. A że w tym garniturze czasem guzik nie chce się 
dopiąć? No cóż... nikt nie jest doskonały. Ale o tym komu się nie dopinał 
jednak nie napiszemy. Przez grzeczność. Podobnie jak nie wspomnimy, 
komu guzik co prawda zapiąć się udało, ale gdyby tylko nitka puściła, to 
pewnie wystrzeliłby jak z armaty. A niewiele brakowało...

Jeśli zaś chodzi o szyk, to wśród pań prym wiodła radna Ewa Janeczko, 
która znów pokazała, że bawić modą się nie boi i dobrze na tym wychodzi. 
Tym razem od stóp po szyję w róż ubrana przyszła. No i brawo.  

Tymczasem radny Piotr Michoń stylizację na wieszcza narodowego 
wybrał i bez krawata, za to z kołnierzem rozchełstanym się pojawił. Taki 
to widać Juliusz Słowacki dębickiej opozycji. 

A po Kacprze Bieszczadzie to od razu widać, że wicedyrektorem GO-
SiR w gminie Dębica został, bo na Rynek z butelką przy pasie przyszedł. 
Na szczęście taką plastikową, dla dziecka, bo inaczej to by było...

Świetną imprezę zorganizowało 
w Parku Sokoła Stowarzyszenie 
Teraz Dębica. Z okazji uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja mieszkańcy zo-
stali zaproszeni do wspólnego świę-
towania: na ludową nutę, z muzyką 
i tańcami. Czyli tak, jak wyobrażam 
sobie festyn, odbywający się z oka-
zji, która jest powodem do radości 
i dumy z narodowej historii. Wy-
darzenie, podczas którego ludzie 
spotykają się, by wspólnie uczcić 
ważną datę w kalendarzu dzie-
jów Ojczyzny.

Impreza została przygotowana 
na tip-top, profesjonalnie. Świetnie 
dobrany repertuar, lokalizacja w na-
prawdę ładnym miejscu, jakim jest 
Park Sokoła, wykonawcy na wyso-
kim poziomie i do tego atmosfera, 
w której łatwo o dobre samopoczu-
cie i przeświadczenie znakomicie 
spędzonego czasu.

Dlatego tym bardziej szkoda, że 
z udziału nie skorzystała większa 
liczba mieszkańców nie tylko mia-
sta, ale i powiatu. 

Powie ktoś: nie dopisała pogoda. 
Fakt, aura nie rozpieszczała promie-

niami majowego słońca i lekkim cie-
płym wietrzykiem, ale dramatu nie 
było - nie padało, temperatura też 
nie przypominała tej listopadowej. 
Nie sądzę zatem, że to zniechęciło 
ewentualnych uczestników.

Jestem za to przekonana, że ludzi 
przyszłoby więcej, gdyby tego for-
matu wydarzenie odpowiednio na-
głośnić.

Jak słusznie zauważył redakcyj-
ny kolega Tomasz, organizatorzy 
wszelkich spotkań, imprez, kon-
certów i innych wydarzeń zdają się 
zanadto ufać sile internetu i głównie 
tam zamieszczają zapowiedzi tych 
eventów. Po czym okazuje się, że 
w takiej formie nie do wszystkich 
docierają. 

Jakiś czas temu zadzwoniła do 
naszej redakcji pani rozgoryczona 

faktem, że nic nie wiedziała o orga-
nizowanym w bibliotece spotkaniu 
bodajże z Marią Pakulnis. W in-
ternety zagląda rzadko, poza tym 
przywykła, że afisze wywieszane 
są na słupach ogłoszeń.

Pewnie i teraz można je znaleźć, 
ale widocznie nie w takiej liczbie 
i bez odpowiedniej ekspozycji, sko-
ro na Iskry Wolności do Parku So-
koła nie przyszły tłumy.

Swego czasu w Rynku stała sobie 
gablota opatrzona szumną nazwą 
Informacje. Po tym, jak zwrócili-
śmy uwagę na to, że informacje 
w witrynie są mocno przetermino-
wane (niektóre nawet o kilka lat), 
ta zniknęła z Rynku. Widać łatwiej 
było usunąć, niż postarać się o to, 
by umieszczane w niej ogłoszenia 
dotyczyły tu i teraz. A szkoda. 

Przede wszystkim dla tych, dla 
których taka tablica mogłaby sta-
nowić istotne i dostępne źródło 
informacji. Wbrew pozorom takich 
ludzi, którzy wolą słup czy tablicę 
ogłoszeń od internetu, jest wciąż 
całkiem sporo. Szkoda także dla 
wydarzeń takich jak Iskry Wolno-
ści, które mogłyby ucieszyć o wiele 
szersze grono odbiorców.
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